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Płomień wyzwolenia 
ogarnia Czarny Ląd
Okolicznościowy komentarz „Prawdy"
Dziennik „Prawda” z 15 bm. zamieścił artykuł w związku 

z przypadającym w poniedziałek, Dniem Wolnej Afryki.

Na wstępie dziennik przy­
pomina, że przez długi czas 
Afryka pozostawała pod pa­
nowaniem kolonializmu. Na­
rody afrykańskie nigdy nie 
godziły się jednak ze strasz­
nym losem, jaki narzucili im 
kolonizatorzy. Ale rozpad sys­
temu kolonialnego nastąpił 
dopiero w naszej epoce cha­
rakteryzującej się wielkimi 
zwycięstwami światowego so­
cjalizmu.

Płomień walki narodowo - 
wyzwoleńczej ogarnia teryto­
ria afrykańskie, które jeszcze 
znajdują się pod władzą kolo­
nizatorów. Wzmaga się walka 
patriotów Angoli i Mozambi­
ku, Kenii i Gwinei Portugal­
skiej.

W naszych oczach zmienia 
się obraz kontynentu afrykań 
skiego — nisze „Prawda”. — 
Dziś ponad 80 procent ludno­
ści Afryki żyje w młodych 
państwach narodowych. Flagi 
tych państw dumnie powie- 
waia orzed gmachem Organi­
zacji Narodów Zjednoczonych.

Ludzie radzieccy — konty­
nuuje dziennik — szczycą się 
tym, że ZSRR był inicjatorem 
uchwalenia przez Zgromadze­
nie Ogólne NZ deklaracji w 
snrawie przyznania niezawi­
słości krajom i narodom ko­
lonialnym. O położeniu raz na 
zawsze kresu systemowi ko­
lonialnemu mówił na XV sesji 
Zgromadzenia Ogólnego N. S. 
Chruszczów.

ZSRR popiera żądania wysunię­
te na III konferencji solidarności 
narodów Azji i Afryki w Moszi

go i podniesienia poziomu stopy 
życiowej ludności. Ale realizacja 
tych zadań nie jest łatwa. Utrud­
nia ją i to, że młode państwa mu­
szą odpierać częste ataki koloni­
zatorów. Kolonizatorzy dążą do 
restauracji swoich pozycji poli­
tycznych. usiłują uczynić niepo­
dległość młodych państw iluzo­
ryczną.

Poważne przeszkody i liczne 
trudności stoją na drodze na­
rodów afrykańskich. Związek 
Radziecki i inne państwa so­
cjalistyczne stanowią mocną 
tarczę zagradzającą drogę im­
perialistycznym awanturom 
wojskowym przeciwko mło­
dym suwerennym państwom.

Walka o ostateczne wyzwo­
lenie, o odrodzenie się naro­
dowe krajów afrykańskich łą­
czy się nierozerwalnie z wal­
ką o pokój — pisze „Prawda”. 
Walczyć o pokój — to znaczy 
również domagać się prze­
kształcenia Afryki w strefę 
bezatomową, występować prze 
ciwko francuskim eksplozjom 
atomowym na Saharze, żądać 
likwidacji obcych baz. (PAP)

(Tancanika) snrawie pełnego
zrealizowania w roku 1963 wytycz 
nych tej deklaracji.

Związek Radziecki okazywał i 
okazuje wszelką gospodarczą, woj 
skową i polityczną pomoc ludom 
walczącym o wyzwolenie narodo-
we, 

Niepodległość polityczna to
wiełkie osiągnięcie narodów afry 
kańskich. Dała ona im możność 
przystąpienia do realizacji najważ 
niejszych zadań — nadrobienia 
wiekowego zacofania gospodarcze-

Zmarł 
prof. K. A jdukiewicz

Nauka polska straciła jedne 
go z najwybitniejszych uczo­
nych — prof. dr. Kazimierza 
Ajdukiewicza, który zmarł na 
gle w Warszawie 12 bm.

Prof. Ajdukicwicz był przez 
wiele lat ściśle związany z poz 
nańskim środowiskiem nauko­
wym. W latach 1948 do 1952 
był rektorem Uniwersytetu 
Poznańskiego, a także pełnił 
funkcję kierownika Katedry 
Teorii i Metodologii Nauk na 
Wydziale Matematyki — Fizy 
ki i Chemii UP. Prowadził bar 
dzo ożywioną działalność nau­
kową; należał do wielu towa­
rzystw naukowych w kraju i 
za granicą.

Wyrazem uznania ze strony 
naszego miasta dla Jego dzia­
łalności było m. in. przyznanie 
i br. przez Senat UAM
Wułu doktora honoris causa. 
Niestety, śmierć zabrała Wiel 
kiego Uczonego i doskonałego 
®rganizatora z grona żyjących.
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Znów problem Laosu

Niepokojące doniesienia
z Doliny Amfor

Jak donoszą z Laosu, przedstawiciel naczelnego dowódz-
twa sił zbrojnych Patet Lao 
Międzynarodowej Komisji w 
padkach w Dolinie Amfor.
Sinkapo oznajmił, że napię­

cie w Dolinie Amfor wybuch

gen. Sinkapo przyjął członków 
Laosie i opowiedział im o wy-

Wielkanocne demonstracje w obronie pokoju
Depesze z Londynu, Bonn, Kopenhagi, Genewy i Paryża

W tym roku wielkanocne demonstracje antynuklearne na­
brały szczególnie wielkiego rozmachu w Europie Zachodniej. 
W Anglii, NRF, Danii, Szwajcarii i we Francji dziesiątki ty­
sięcy ludzi przyłączyło się do tych demonstracji. Prasa za­
chodnia uważa je za wydarzenie wielkiej wagi snując roz­
ważania na temat motywów, jakie skłoniły wielu uczestni­
ków marszów wielkanocnych do tak aktywnej postawy 
w przełamywaniu szykan policj i krajów zachodnioeuro-
pejskich.
Echa tych demonstracji zna­

lazły oddźwięk również w No­
wym Jorku. Przed gmachem 
ONZ odbyła się manifestacja 
na rzecz pokoju, której uczest­
nicy domagali się położenia 
kresu doświadczeniom nukle-

arnym, natychmiastowego 
warcia układu o zakazie 
świadczeń atomowych.

ANGLIA

za-

Ruch w „Zielonym Zagłębiu"
Sprzyjające warunki atmosferyczne wpłynęły na wzmo­

żenie prac polowych. Meldunki, jakie nadchodzą z terenu 
nastrajają optymistycznie, chociaż nie brak wśród nich ta­
kich, które mówią o poważnych stratach, jakie poniesiono 
na skutek ostatniej fali przymrozków. Szczególnie poważne 
szkody zanotowano w rzepaku, jęczmieniu oraz pszenicy ozi­
mej.
Jeżeli chodzi o PGR-y, to 

najdalej posunięte prace siew­
ne notuje się w powiatach 
Kościan, Nowy Tomyśl, Lesz­
no, Wolsztyn i Śrem. W tych 
rejonach zasiano już 95 proc, 
przewidzianego areału grochu; 
60 proc, owsa; 65 proc, łubinu; 
50 proc, seradeli oraz 80 proc, 
pszenicy jarej. Zakończono ca! 
kowicie siewy wysokobiałko- 
wej rośliny paszowej — bobi­
ku. Rozpoczęto również siewy 
jęczmienia. Niektóre PGR-y 
jak np. Manieczki i Szołdry 
zakończyły całkowicie siewy 
zbóż podstawowych.

— Jak wygląda sytuacja 
siewna ogólnie w Wielkopol- 
sce? — z tym pytaniem zwró­
ciliśmy się do zastępcy kierow­
nika Wojewódzkiego Zarządu 
Rolnictwa mgr. Wacława Luto.

— Najbardziej zaawansowa­
ne są prace na południu Wiel­
kopolski w powiatach Wol­
sztyn, Leszno, Rawicz i czę­
ściowo Szamotuły oraz Ko­
ścian. Opóźnienia występują w 
rejonach wschodnich, gdzie 
ziemia jeszcze niezupełnie od- 
tajała, uniemożliwiając podję­
cie jakichkolwiek robót polo­
wych. Ostatnie fale zimna rów 
nież nie sprzyjały postępowi 
prac. Notuje się powiaty, jak 
na przykład Rawicz, Leszno i 
Wolsztyn, w których rolnicy 
narzekają na braki opadów.

Z zadowoleniem należy od­
notować, iż park maszynowy 
przygotowano do tegorocznej 
kampanii wiosennej bez za­
rzutu.

Ogólnie oceniając sytuację, 
należy uważać ją za pomyślną.
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Prof. J. Dembowski 
przybył do Moskwy

W poniedziałek 15 bm. przybył 
do Moskwy prof. Jan Dembowski. 
Weźmie on udział w posiedzeniu 
Komitetu Międzynarodowych Na­
gród Leninowskich „Za Utrwala-
nie Pokoju między Narodami'

POLACY NIE ZABŁYSNĘLI
Szermiercze mistrzostwa świat? 

juniorów w Gandawie zakończyły 
się dla Polaków bardzo niepo­
myślnie. Nie odegraliśmy (nieste 
ty!) prawie żadnej roli. Tytuł mi­
strzowski w florecie kobiet zdo­
była Rumunka Ana Ene przed Po

CSKA W FINALE

Do finałów Pucharu Europy w 
siatkówce zakwalifikowali się 
siatkarze CSKA Moskwa po zwy- 
cięsfwie nad CDNA Sofia 3:2. Ze- 
społ radziecki spotka się w finale 
Ze zwycięzcą meczu Legia — Ra- 

Bukareszt.

dwa rekordy świata

Sztangista radziecki Reginaid 
"aoesow ustanowił nowy rekord 

świata juniorów w wadze lekkiej 
Uzyskując w rwaniu 112,5 kg. Ru- 
hiun Fiti Balas poprawił także 
rekord świata juniorów w trój- 
°iu olimpijskim w wadze lek- 

Klej Uzyskując 360 kg.

łudniowoamerykanką Berger.
Najlepszym szpadzistą okazał się

U Thant 
odwiedzi Rumunię

Agencja Agerpress donosi, że na 
zaproszenie rządu Rumuńskiej Re 
publiki Ludowej sekretarz gene­
ralny ONZ, U Thant odwiedzi Ru 
munię w dniach 4—8 maja br.

Powrót 
marszałka Malinowskiego

Po trzytygodniowej wizycie w 
krajach Azji Południowo-Wschod 
niej, minister obrony ZSRR, mar­
szałek Malinowski powrócił 13 bm. 
do Moskwy.

Anna Seghers w Moskwie
Anna Seghers, znana niemiecka 

pisarka przybyła w poniedziałek 
do Moskwy. Weźmie ona udział 
w posiedzeniach Komitetu Mię­
dzynarodowych Nagród Leninow­
skich „Za Utrwalenie Pokoju 
między Narodami”.

Polscy parlamentarzyści 
wyjechali do Lozanny

14 bm. wyjechała z Warszawy 
delegacja polskiej grupy Unii 
Międzyparlamentarnej udając się 
na wiosenną sesję Rady Unii a- 
Lozannie. W skład delegacji wcho 
dzą posłowie: Julian Kadlof — 
wiceprzewodniczący polskiej gru­
py Unii Międzyparlamentarnej. 
Stefan Żółkiewski — wiceprzewod 
niczący Komitetu Wykonawczego 
Unii Międzyparlamentarnej oraz 
dyrektor Biura Sejmu Andrzej 
Gwiżdż, który weźmie udział w 
posiedzeniu sesji stowarzyszenia 
sekretarzy generalnych parlamen 
tów.

Tradycyjny marsz brytyj­
skich obrońców pokoju wyru­
szył już w piątek z Alderma- 
ston — wojskowego badawcze­
go ośrodka atomowego w kie­
runku Londynu. Wśród uczest­
ników pochodu znaleźli się 
przedstawiciele 45 krajów. Już 
pierwszego dnia w marszu pro 
testacyjnym przeciwko zbro­
jeniom atomowym i bazom ra­
kiet atomowych na ziemi an­
gielskiej uczestniczyło blisko 
14 tys. przeciwników broni 
nuklearnej. Była to najwięk­
sza liczba uczestników od ro­
ku 1958, kiedy po raz pierw­
szy zorganizowano marsz z 
Aldermaston do Londynu.

Wśród uczestników marszu 
wielkanocnego brytyjskich o- 
brońców pokoju znalazło się 5 
Japończyków z Hiroszimy, kil­
ku Greków z bohaterem na­
rodowym Grecji Manolisem 
Glezosem na czele, przedsta­
wiciele Austrii, Nowej Zelan­
dii, Malty, Szwajcarii, Indii, 
Danii, Holandii, Kanady, Frań 
cji, USA, Iraku i wielu innych 
krajów, ogółem około 750 osób.

Po nocy spędzonej w mieście 
Reading uczestnicy pochodu 
wyruszyli w sobotę w dalszą 
drogę.

Władze angielskie wzmagają re­
presje przeciwko uczestnikom 
marszu. Jako powód posłużyło 
opublikowanie przez grupę prze­
ciwników zbrojeń nuklearnych, 
którzy nazwali się „szpiegami po­
koju” broszury demaskującej taj­
ne plany rządu brytyjskiego w 
dziedzinie przygotowań do wojny 
nuklearnej. Według doniesień pra 
sy angielskiej, broszura wymienia 
miejscowości, w których — w wy 
padku wojny — mają mieścić się 
w podziemnych bunkrach regio­
nalne organy rządowe, przytacza

listy t nazwiskami urzędników, 
którzy mają stanąć na czele tych 
lub innych władz, numery tele­
fonów, podaje kody itd.

Agenci policji brytyjskiej 
przeprowadzili rewizję w miej 
scach. gdzie uczestnicy pocho 
du zatrzymali się na nocleg i 
przesłuchiwali uczestników usi 
łując dowiedzieć się kto wy­
drukował tę broszurę. Policja 
podjęła akcję w sobotę rano.

Jednakże mimo prób zastrasze­
nia przeszło tysiąc uczestników 
pochodu oddaliło się w sobotę od 
głównej kolumny i zorganizowało 
siedzącą demonstrację protestacyj
ną w tym 
informacji 
mieścić się 
ny jeden z

miejscu, gdzie według 
zawartej w bruszurze 
ma w wypadku woj- 
tajnych sztabów regio

nalnych. Demonstranci przedarli 
się przez kordon policji na dro­
dze do tego miejsca i zatrzymali 
się tam przeszło godzinę.

W niedzielę uczestnicy po­
chodu przemaszerowali obok 
pałacu w Windsorze, gdzie kro 
Iowa Elżbieta spędza święta 
wielkanocne. Wręczyli oni 
przedstawicielowi służby pała 
cowej kartę „praw ludzkich” 
podpisaną w Runnymede, 
gdzie w 1215 r. ogłoszona zo­
stała Magna Carta.

Dokończenie na str 2

Spotkanie 
Dobrynin - Rusk
W nocy z piątku na sobotę 

(wg czasu warszawskiego) w 
Waszyngtonie odbyło się spot­
kanie ambasadora ZSRR w 
USA Dobrynina z amerykań­
skim sekretarzem stanu Ru­
skiem. Na spotkaniu, które 
trwało 80 minut omawiano 
sprawy dotyczące Berlina za­
chodniego.

Krótki komunikat departa­
mentu stanu, opublikowany po 
zakończeniu spotkania głosi, 
że „żadne nowe propozycje nie 
zostały przedstawione w roz­
mowie, która przebiegała w 
przyjaznej atmosferze”. Po­
nadto poruszono zagadnienie 
Laosu i ostatnich wydarzeń w 
tym kraju. Komunikat depar­
tamentu stanu stwierdza, że 
odbędą się dalsze spotkania 
obu mężów stanu. (PAP)

ło w rezultacie prowokacyj­
nych poczynań reakcyjnych i 
proamerykańsko nastawio­
nych oficerów, którzy m. in. 
rozstrzelali 27 żołnierzy dy­
wizjonu artyleryjskiego, o- 
strzelali oddział Patet Lao i 
ranili dziesięciu ludzi. Nie 
chodzi tu — podkreślił gene­
rał — o konflikt między woj­
skami neutralistów, a siłami 
Patet Lao, ale o wywrotową 
prowokacyjną działalność gru 
py reakcjonistów działających 
wespół z bandytami i prowo­
katorami.

Generał Kong Le i płk. Deu 
ane obiecali, że powstrzymają 
się od wszelkich starć do cza­
su mojego powrotu do Doliny 
Amfor w końcu bieżącego ty­
godnia — oznajmił dziennika­
rzom premier Laosu książę 
Souvanna Phouma po rozmo­
wach, jakie przeprowadził z 
Kong Le i Deuanem.

Souvanna Phouma powie­
dział następnie, że podczas 
spotkania generała Kong Le i 
dowódcy oddziałów Patet Lao 
generała Sinkapo, odbytego w 
jego obecności — generałowie 
obiecali nie podejmować żad­
nych działań, które mogłyby 
skomplikować sytuację.

Na spotkaniu z dziennika­
rzami płk. Deuane, dowodzący 
obecnie batalionem neutrali­
stów, którzy oderwali się od 
Kong Le, oznajmił, że domaga 
się wycofania z Doliny Amfo* 
jednostek nosavanowskich i 
uwolnienia dwóch aresztowa­
nych przez gen. Kong Le ofice 
rów.

Jak oświadczy! płk. Deuane, 
jednostki nosavanowskie w po 
rozumieniu z gen. Kong Le zaj 
mują obecnie szereg pozycji w 
rejonie Doliny Amfor które to 
pozycje poprzednio znajdowa­
ły się w rękach wojsk neutral 
nych. Poparcie w tym wzglę­
dzie wyraził dla Deuane do­
wódca Patet Lao gen. Sinka­
po.

Sinkapo powiedział, że „pró 
ba gen. Kong Le zwrócenia się 
o pomoc wojskową do Nosava 
na brzemienna jest w poważ­
ne następstwa”. (PAP)

Chór Filharmonii
powrócił z USA

W ubiegłą sobotę wieczorem przed Pałacem Kultury kilka 
tysięcy poznaniaków przeszło 2 godziny czekało na powrót 
Choru Filharmonii z podróży po Stanach Zjednoczonych i 
Kanadzie. Dopiero po godzinie 19 zjawiły się samochody i 
autokary ze śpiewakami z gdyńskiego portu.

Austriak Roland Losert 
wicemistrzowski zdobył 
Brodin.

W punktacji narodów 
miejsce zajął ZSRR — ; 
przed Francją — 30 pkt. 
miejsce zajęła Rumunia

a tytuł 
Francuz

pierwsze 
39,5 pkt. 
., trzecie

— 26,

schur znów na czele
Ustalony został już skład kola­

sy NRD na XVI Wyścig Pokoju 
ĄaPitanem będzie były mistrz 
!u?ata Gustaw Adolf Scbur. W 

zespołu wchodzą: Klaus 
^mpler, Lothar Ampler, Manfred 

ruening, Guenter Lux, Manfred 
'issleder. Rezerwowym jest 

“ernhard Eckstein.

czwarte Włochy — 21,5, piąte Au­
stria — 20,5, szóste Węgry — 14,5, 
Polska 12, ósme NRF — 11,5, 9—10 
Belgia i Holandia — po 9.

PUCHAR DAVISA

W eliminacyjnym spotkaniu o
Puchar Davisa strefy europejskiej
Portugalia prowadzi z Luksem­
burgiem 2:1. Do drugiej rundy za-
kwalifikowali się już tenisiśei
Zjednoczonej Republiki Arabskie, 
prowadząc z Libanem 3:#.

Święta 
pod znakiem pogody

Tegoroczne święta wielka­
nocne w całym niemal kraju 
upłynęły pod znakiem pięknej 
słonecznej pogody. Toteż mie­
szkańcy miast wykorzystali 
świąteczny wypoczynek prze­
ważnie na spacery i wyciecz­
ki. Rojno było na ulicach, w 
parkach, skwerach i poblis­
kich miastach. (PAP)

O świętach w Poznaniu 
piszemy na str. 6.

Owacjom nie było końca. 
Stefana Stuligrosza obdarowa­
no kwiatami; z trudem przez 
tłum sympatyków przedostał 
się on wraz z chórzystami do 
sali imprezowej.

Tam w imieniu Prezydium 
Rady Narodowej m. Poznania 
kierownik wydziału kultury — 
Janusz Przewoźny powitał 
chór chłopięco-męski Państwo 
wej Filharmonii, a Stefan Stu­
ligrosz podzielił się wrażenia­
mi z tournee po USA. Przema­
wiała również mgr G. Konat- 
kowska, która akompaniowała 
chórowi podczas podróży. 
Wśród zebranych widzieliśmy 
przedstawicieli wielu organi­
zacji i instytucji kulturalnych 
Poznania i województwa.

Śpiewacy znużeni całodzien­
nym podróżowaniem wrócili 
do domów. Wszyscy w dosko­
nałej formie. Podróż na „Ba­
torym” znieśli bardzo dobrze, 
wszędzie spotykali się ze szcze 
golną opieką. 34 koncerty, któ­
re dali w Północnej Ameryce, 
stały na najwyższym pozio­
mie. To powód ich dumy, a za­
razem naszej, bo rozsławili nie 
tylko polską muzyczną kultu­
rę, ale także nasz Poznań, (p).

POGODA
Dzisiaj przewiduje się w nocy 

w północno-zachodniej części kra 
ju zachmurzenie duże i drobne 
opady deszczu przemieszczające 
się w ciągu dnia w głąb kraju, 
tylko na południowym wschodzie 
początkowo zachmurzenie niewieł 
kie i umiarkowane, później duże. 
Temperatura minimalna od nieco 
poniżej zera miejscami w Kraków 
skiem i Rzeszowskiem do plus 4 st. 
i plus 6 st. na pozostałym obsza­
rze. Temperatura maksymalna od 
plus 9 st. na Wybrzeżu do plus 
12 st. i plus 14 st. w głębi kraju.

Wystrzelenie 
„Kosmosa-14“

W sobotę 13 bm. agencja 
TASS podała oficjalnie, że w 
dniu tym wystrzelono w ZSRR 
kolejnego sztucznego satelitę 
Ziemi, „Kosmos-14”. Na po­
kładzie tego statku kosmicz­
nego zainstalowana jest apara­
tura naukowa, której zada­
niem jest kontynuowanie ba­
dań przestrzeni kosmicznej 
zgodnie z programem, jaki zo­
stał ogłoszony przez agencję 
TASS w dniu 16 marca ub. 
roku.

„Kosmos-14” wszedł na or­
bitę o następujących para­
metrach: 1. początkowy okres 
obiegu wokół Ziemi — 92,1; 
min.; 2 największe oddalenie 
od Ziemi (apogeum) — 512 km: 
3. minimalna odległość (peri- 
geum) — 265 km; 4. kąt na­
chylenia orbity w stosunku 
do płaszczyzny równika — 43 
stopni i 57 minut.

Prócz aparatury ■naukowej, 
„Kosmcs-14” posiada radiową 
stację nadawczą, pracującą na 
częstotliwości 20,004 megaher­
ców ; aparaturę dla ścisłych 
pomiarów elementów orbity; 
instalację radiotelemetryczną 
dla przekazywania na ziemię 
danych dotyczących działania 
przyrządów i aparatury nau­
kowej.

Mieszkanie - nagrodą za nauką
Korespondent PAP w Koninie, red. Zygmunt Myśliński 

sygnalizuje interesującą inicjatywę Rady Zakładowej Ko­
palni Węgla Brunatnego „Ada mów" (kopalnia — w budowie). 
Z listy niewykwalifikowanych pracowników ubiegających 
się o mieszkanie, przydział otrzymują w pierwszej kolejno­
ści ci, którzy po skończeniu kursu przyzakładowego otrzy­
mają tytuł kwalifikowanego robotnika. Należy zaznaczyć, że 
kopalnia „Adamów” odczuwa dotkliwy brak wyszkolonej 
kadry. W wyniku takiego ustalenia kryteriów przydziału — 
zorganizowane w kopalni kursy szkoleniowe cieszą się coraz 
większą frekwencją. Szereg absolwentów otrzymało już przy 
działy mieszkaniowe. (PAP)



Sprawa tragedii „Thresher“

To nie był przypadek
Oświadczenie admirała ZSRR

Dziennik „Izwiestia” opublikował wywiad z admirałem 
Iwanem Isakowem na temat katastrofy amerykańskiego 
•krętu podwodnego „Thresher”.

„Jest to niewątpliwie wyda­
rzenie godne ubolewania — po 
wiedział admirał — ale równo­
cześnie znamienne. Współczu- 
jemy Amerykanom, a zwłasz­
cza rodzinom ofiar katastro­
fy”.

Admirał Isakow podkreślił,

Rozmowy 
Brentano-Adcnauer

Z Bonn donoszą, że przewód 
niczący frakcji CDU/CSU w 
Bundestagu von Brentano kon 
ferował w niedzielę z kancle­
rzem NRF, Adenauerem prze­
bywającym na wypoczynku w 
Cadenablii (Włochy). Do misji 
Brentano przywiązuje się w 
Bonn duże znaczenie. Ma to 
być jeden z ostatnich etapów 
w kampanii mającej doprowa 
dzić do wyznaczenia następcy
Adenauera. Kierownictwo
CDU/CSU stara się to przy­
spieszyć. W połowie maja od­
będą się wybory do Landtagu 
Dolnej Saksonii. Koła CDU/ 
CSU obawiają się, że wybory 
te mogą pociągnąć za sobą dal 
szy upadek autorytetu tego 
stronnictwa wśród wyborców. 
Już to, co się stało podczas 
wyborów w Palatynacie reń­
skim, było poważną przestro­
gą. (PAP)

Pierwsza konstytucja 
w historii Jemenu

Jemen otrzymał swą pierw­
szą w historii konstytucję. Akt 
tymczasowej konstytucji za­
wierającej 60 paragrafów o- 
głoszony został w sobotę przez 
prezydenta Sallala w czasie 
masowego wiecu w Sanie. 
Konstytucja, dając wielkie u- 
prawnienia prezydentowi, za­
kłada kolektywne kierownic­
two w postaci rady prezydenc 
kiej. Ciałem zależnym od rady 
jest rząd zwany radą wyko­
nawczą. Trwałym elementem 
życia politycznego Jemenu bę 
dzie rada szwejków plemien­
nych, będzie to jednakże or­
gan doradczy.

W Kairze oczekiwana jest w bie 
żącym tygodniu delegacja Jeme­
nu, być może z prezydentem Sal- 
lalem na czele, która przeprowa­
dzi rozmowy na temat wstąpie­
nia Jemenu do nowej federacji 
państw arabskich. Rozmowy prze 
prowadzone zostaną z przedstawi­
cielami władz tego nowego orga­
nizmu. (PAP)

że katastrofa „Threshera” nie 
.[est zjawiskiem izolowanym. 
Sądząc z doniesień, jakie uka­
zały się w prasie, okręt zagi­
nął w czasie wypróbowywania 
broni i specjalnych urządzeń, 
aczkolwiek Pentagon usiłuje 
wytłumaczyć całą tragedię 
„przypadkowością”. Nie ulega 
wątpliwości, że okręty tego ty­
pu nie zostały należycie wy­
próbowane. Katastrofa okrętu 
podwodnego nastąpiła w re­
zultacie pogoni za amerykań­
ską supremacją w dziedzinie 
budowy floty podwodnej.

Isakow oświadczył, że trud­
no przewidzieć, jakie jeszcze 
mogą być konsekwencje kata­
strofy „Threshera”. Trzeba spo 
dziewać się, że wody Atlanty­
ku zostaną skażone wskutek 
zatonięcia świeżo naładowane­
go reaktora atomowego. Pod­
kreślić przy tym należy, że wy 
padek zdarzył się w północ­
nym ramieniu Golfstromu. Ad 
mirał powiedział w zakończe­
niu: „Katastrofa „Threshera” 
— to jeszcze jeden dowód bez­
podstawności amerykańskiej 
polityki z pozycji siły. Zagi­
niony okręt ucieleśniał agre­
sywnego ducha nie tylko mor­
skiej strategicznej doktryny 
USA, lecz i całej ich nauko­
wej i praktycznej koncepcji 
politycznej”.

W Portsmouth (New Hampshi- 
re) obraduje nadal komisja śled­
cza marynarki wojennej USA sta 
rając się wyjaśnić przyczyny ka­
tastrofy okrętu podwodnego.

Ostatnim dźwiękiem, jaki dał 
się słyszeć z okrętu podwodnego, 
był głuchy huk, jak gdyby okręt 
rozpadał się na części wskutek 
storpedowania.

Radiooperator okrętu eskorto­
wego stwierdził, że ostatni meldu 
nek „Threshera” brzmiał „Odczu 
wamy pewne nieznaczne trudnoś

Wspólny rynek 
afrykańskiej „G“
W Kairze opublikowano de­

kret prezydenta Nassera po­
wołujący do życia wspólny ry­
nek 6 krajów tzw. grupy Ca­
sablanca: (ZRA, Algieria, Ma­
roko, Ghana, Gwinea i Mali).

Dekret mówi o zawarciu 
konwencji w sprawie unii cel­
nej krajów członkowskich, ko­
ordynacji stawek celnych i 
przepisów celnych poszczegól­
nych członków, o ujednolice­
niu polityki importowej i eks­
portowej, a także o koordyna­
cji ustawodawstwa socjalne­
go. W ciągu 5 lat wszystkie 
państwa należące do wspólne­
go rynku krajów grupy Casa­
blanca zniosą całkowicie barie 
ry celne we wzajemnej wymia 
nie towarowej. Jeszcze w 1963 
r. nastąpi ^ibniżka o 25 proc, 
wewnętrznych taryf celnych, 
jako pierwszy krok w kierun­
ku całkowitego zniesienia ba­
rier celnych. (PAP)

W
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ci. Przygotowujemy się 
nięcia na powierzchnię, 
was informowali”...

Na miejscu tragicznej

do wypły 
Będziemy

katastro-
fy czynna jest wciąż jeszcze spe­
cjalna grupa morskich sił zbroj­
nych USA, która próbuje ustalić 
dokładnie miejsce, gdzie zatonął 
okręt podwodny. Jeden z ofice­
rów marynarki stwierdza jednak, 
że przypomina to poszukiwanie 
igły w stogu siana. (PAP)

Pogłoski
o uwolnieniu Gizengi

Według informacji agencji 
France Presse, nie jest wyklu 
czone, iż były premier rządu 
kongijskiego Antoine Gizenga, 
który obecnie więziony jest 
przez rząd premiera Adouli, 
zostanie w najbliższym czasie 
wypuszczony z więzienia. De­
cyzja ta ma zostać podjęta w 
wyniku interpelacji zgłoszo­
nej przed kilkoma dniami w 
parlamencie, a postulującej 
rozciągnięcie amnestii polity­
cznej ogłoszonej ostatnio 
przez prezydenta Konga na by 
łego premiera Gizengę. (PAP)

ZRA
Po raz drugi w ostatnich łatach docho­

dzi do formalnego zjednoczenia nie­
których krajów arabskich. Przed 5 laty 
(1. II. 1958) byliśmy świadkami narodzin 
unii egipsko-syryjskiej pod wyraźnym 
przewodnictwem Egiptu. To podporządko­
wanie Syrii w poważnym stopniu zaciążyło 
na losach unii, która z inicjatywy Syryj­
czyków rozpadła się po zaledwie ponad trzy 
i pół rocznej egzystencji (26. IX. 1961). W 
zeszłvm tygodniu proklamowano w Kairze 
powstanie nowej Zjednoczonej Republiki 
Arabskiej, tym rażeni federacji, obej­
mującej 36,2 min. ludności trzech państw: 
Egiptu (25 min. ludności), Iraku (6,5 min.), 
Syrii (4,7 min.). Nowe państwo prowadzić 
ma wspólną politykę zagraniczną, gospo­
darczą i obronną.

Tendencje jednościowe występują ostat­
nio w całej Afryce (grupy Casablanka, 
Monrovia, Brazzayille). Ich celem jest 
osiągnięcie przez kraje niezależne już po­
litycznie — także wolności ekonomicznej. 
Stosunkowo najbardziej żywe są te idee 
w krajach arabskich. Opierają się one na 
haśle panarabizmu, a więc tym, co ścisłe 
łączy ludy krajów arabskich. A jest tych 
elementów sporo: wspólny język, wspólna 
rełigia — islam który gra rolę nie tylko 
wyznania, lecz także więzi narodowej, współ 
na przeszłość historyczna, wspólna kultura.

Zjednoczona Republika Arabska w trze­
cim wydaniu (pierwsze, to unia egip- 

sko-syryjska, drugie, to Egipt w latach 
1961—63, który pozostał przy nazwie ZRA, 
trzecie, to obecnie utworzona federacja 
Egiptu, Iraku i Syrii) opiera się — jak 
wszystkie jednościowe ruchy arabskie — na 
zdecydowanym nacjonalizmie, jednocześnie 
proklamuje „arabski socjalizm”, określany

Tysiąc sputników do końca br
Ciekawe pouczające sensacy|ne

Pierwszy w dziejach sputnik został przez 
dziecki umieszczony na orbicie 4 października 1957 r„ a vuęc 
5 lat temu, W roku 1962, Związek Radziecki i Stany 
noczone umieściły na orbitach 72 sputniki. Pełna ts a 
sztucznych satelitów, okrążających Ziemię, jest znacznie 
dłuższa — gdyż krążą wciąż jeszcze sputniki, wystrzelone w
latach poprzednich.
Trudno już jest zidentyfiko­

wać wszystkie sztuczne ciała 
niebieskie, bo oprócz samych 
satelitów, krążą części ich ra­
kiet. Jeżeli nawet pierwotna 
orbita jakiegoś sputnika była 
dokładnie znana, to nie moż­
na przewidzieć, jak będzie się 
zmieniała z biegiem lat. Na 
drogi satelitów wpływ ma dzia 
łalność Słońca, od której zale­
ży m. in. gęstość materii w 
przestrzeni międzyplanetarnej 
i wahanie pola magnetyczne­
go Ziemi.

Wielkanocne demonstracje
Dokończenie ze str. 1

NRF
Republice Federalnej

atomowym NRF, o utworzenie stre 
fy bezatomowej w Europie środ­
kowej.

marsze wielkanocne rozpoczę­
ły się w piątek, a w niektó­
rych miastach w sobotę. W 
Duisburgu, wielkim centrum 
przemysłowym Zagłębia Ruh- 
ry. odbył się w piątek wielki 
wiec poświęcony rozpoczęciu
tradycyjnych
pochodów 
przeciwko

na
wielkanocnych 

rzecz pokoju
broni ; atomowej.

Wiec odbywał się pod hasła­
mi „naszym największym wro 
giem — wojna”, żadnej broni 
atomowej na ziemi niemiec­
kiej”.

Równocześnie dziesiątki tysięcy 
mieszkańców NRF uczestniczy w 
marszach pokoju, które wyruszyły 
z innych miast zachodnioniemiec- 
kich. Pochodów' takich odbywa 
się równocześnie przeszło 20. Naj­
bardziej imponujące są pochody 
z Duisburgu do Dortmundu i z 
Darmstadtu do Frankfurtu nad 
Menem. Ze wszystkich miast do­
noszą, że udział mieszkańców w 
tegorocznych marszach Wielkanoc 
nych jest znacznie liczniejszy niż 
w latach poprzednich. Zwraca też 
uwagę obecność zwartych grup 
młodzieży. Na transparentach wid 
nieją najczęściej hasła wzywa­
jące do polityki współistnienia, 
do walki przeciwko zbrojeniom

Reorganizacja 
rządu w Kongo

Według informacji Reutera, 
prezydent Konga Kasavubu 
upoważnił premiera Adoulę 
do przeprowadzenia reorgani­
zacji rządu. Nowy skład rzą­
du ma być wkrótce podany do 
wiadomości po zaprzysiężeniu 
ministrów. W wyniku tej reor 
ganizacji, .czwartej od czasu 
objęcia przez Adoulę stanowi-

DANIA
Uczestnicy duńskiego mar­

szu pokoju wyruszyli w piątek 
z miasta Haderslev w kierun­
ku granicy z Niemcami zacho­
dnimi w Południowej Jutlan- 
dii. Mieli oni przejść przez te­
rytorium Danii, a następnie — 
NRF. Władze bońskie zabro­
niły jednak uczestnikom po 
chodu przekroczenia granicy 
NRF.

Około 1,5 tys. Duńczyków, 
którzy przybyli z różnych 
stron kraju, wyruszyło w dro­
gę. Wśród nich znaleźli się bo 
iownicy przeciwko zbrojeniom 
atomowym z NRF, Szwecji, 
Norwegii i Szwajcarii. Czło­
nek głównego zarządu ogól- 
noduńskiej organizacji walki 
przeciwko broni atomowej” — 
Karl Scharnberg, oświadczy, 
iż zakaz rządu bońskiego mó­
wi sam za siebie.

W sobotę, wieczorem, w od­
ległości 3 km od granicy mię­
dzy Danią a NRF. na teryto­
rium Danii spotkali się ucze­
stnicy marszów zachodnionie- 
mieckiego i duńskiego. Ze 
względu na zakaz władz NRF, 
spotkanie to nie mogło się od­
być po stronie NRF we Flens- 
burgu, rząd duński natomiast 
zezwolił zachodnioniemieckim 
uczestnikom marszu na prze­
kroczenie granicy duńskiej.

SZWAJCARIA

Przewiduje się, że do końca 
bieżącego roku, ilość sztucz­
nych ciał niebieskich dojdzie 
do tysiąca. Dotychczasowy spo 
sób katalogowania, podobny 
do katalogowania komet już 
nie wystarczy. Od 1 stycznia 
br. zaczęto oznaczać satelity 
liczbą roku i kolejnym nume­
rem, liczonym od początku ro­
ku. Dodana na końcu litera A, 
oznacza tę część sputnika, któ 
ra niesie podstawowy ładunek, 
litery B. C itd. oznaczają po­
zostałe, samodzielnie krążące 
ciała, umieszczone na orbi­
tach przez tę samą rakietę. 
Np. 1963/3 B, oznacza drugi 
stopień rakiety trzeciego sput­
nika, umieszczonego na orbi­
cie w roku 1963.

*
Pojazd kosmiczny, który za­

wiezie na inne ciała niebieskie 
pierwszych astronautów, musi 
być wyposażony w mózg elek­
tronowy. Ale do niedawna ma 
szyny matematyczne były du­
że. ważyły nieraz po kilka ton 
1 zajmowały dziesiątki m2 po­
wierzchni. Amerykańska fir­
ma Remington, zbudowała ma 
szynę matematyczną, Univac 
1824, która waży 10 kg. Ma 
kształt , sześcianu o krawędzi 
20 cm, może w ciągu sekundy 
wykonać 125 tysięcy działań 
dodawania, 30 tysięcy mnoże­
nia, 15 tysięcy dzielenia, lub 
też wyciągnąć 8 tysięcy kwa­
dratowych pierwiastków. W 
ciągu 300 godzin poddawano 
aparat różnym próbom, m. in.

działaniu temperatury 
54 st.C do + 125
go z wysokości 1 m na twar^ 
podłogę, Poddawano
ruom takich sił, na jakie bvf 
by narażony, gwałtownie I 
hamowany pojazd, pędzący J 
szybkością 400 km/godz. UnL 
vac 1824 wytrzymał wszystkie 
te próby. (API)

„Polarisy" 
u wybrzeży Turcji
Amerykański okręt podwod­

ny „Sam Houston” wyposażo­
ny w rakiety „Polaris” zawi­
nął w niedzielę do portu tu­
reckiego Izmir. Jest to jeden 
z trzech okrętów z „Polarisa- 
mi”, które mają być roztoko- 
wane w strefie Morza Śród­
ziemnego — donosi agencja 
France Presse.

Po zawinięciu do portu „Sam 
Houston” został okrążony 9 
okrętami VI floty amerykań­
skiej, które oczekiwały g0 w 
porcie. (PAP)

ska premiera 1961 roku,
partia Czombego „Conakat” 
otrzymać ma trzy miejsca w 
rządzie. Również partia „Aba- 
ko” oraz „narodowy ruch kon 
gijski” (partia Lumumby) ma­
ją uzyskać większą niż dotych 
czas ilość tek w rządzie.

PAP

Dzięki inicjatywieONZ

Trzy dni trwał pochód, prze 
szło tysiąca szwajcarskich 
przeciwników zbrojeń nuklear 
nych z Lozanny do Genewy — 
wśród których znaleźli się u- 
czestnicy z NRF, Hiszpanii, 
Włoch i Turcji.

Z ostatniej chwili
W poniedziałek po południa wy­

kończył się w Londynie w Hyde
Parku doroczny
„Marsz Pokoju 
zorganizowany

tradycyjny 
Aldermaston,

przez „Ruch na
Rzecz Rozbrojenia Nuklearnego”, 
„Komitet Stu” i inne organizacje 
pokojowe, w wielkim wiecu w 
Hyde Parku zamykającym „Marsz” 
uczestniczyło około 79 tysięcy o- 
sób. (PAP)

wydanie trzecie
jako „upaństwowienie wyzyskującego ka­
pitału i reformę rolną”.

Jest to program, który ma na celu odzy­
skanie arabskiej nafty dla jej prawowitych 
właścicieli — państw arabskich. Pozbycie 
się kontroli potężnych koncernów zachod­
nich ma przynieść Arabom samodzielność 
i zapewnić rozwój gospodarczy.

Taką formułę reform, zrealizowanych już 
w Egipcie, przyjęto nie bez trudności. W 
Syrii bowiem rządzi ta sama partia (Baas), 
która w 1961 r„ po zerwaniu unii z Egip­
tem, przystąpiła do reprywatyzacji wielkiej 
własności kapitalistycznej w przemyśle i roi 
nictwie; w Iraku zaś rząd płk. Arefa zapo­
wiadał jeszcze niedawno nienaruszalność

„Arabski socjalizm” deklaruje się jako 
przeciwnik ucisku narodowego j jednocześ­
nie rezerwuje dla Egiptu rolę hegemona 
nad innymi narodami arabskimi; oskarżanie 
komunistów o rzekomą wrogość wobec jed­
ności arabskiej ma swoje źródło m. in. w 
tym, iż komuniści sprzeciwiają się dom i- 
nacji egipskiej w świecie arabskim. Z 
jednej strony obserwujemy ścisłe kontakty 
z reakcyjnymi siłami imperialistycznymi 
(np. w NRF), a z drugiej — dobre stosun­
ki z krajami socjalistycznymi, poparcie dła 
polityki pokojowego współistnienia.

Nassęrowski panarabizm stawia sobie za

Zażegnanie sporu 
jemeńsko - saudyjskiego
ONZ, Arabia Saudyjska. 

ZRA i Jemen zawarły donio­
słe porozumienie, kładące kres 
niepokojom i starciom zbroj­
nym na granicy między Ara­
bią Saudyjską i Jemenem. Po­
rozumienie to zostało zawarte 
dzięki wysiłkom specjalnego 
wysłannika Sekretariatu Ge­
neralnego ONZ, Ralpha Bun- 
cha.

Porozumienie głosi, że Ara­
bia Saudyjska uczyni wszyst­
ko, aby położyć kres infiltra­
cji ze swego terytorium na te­
rytorium Jemenu jemeńskich 
elementów rojalistycznych i 
innych kontrrewolucjonistów, 
pragnących zwalczać młodą 
Republikę Jemenu. ZRA ze 
swej strony zobowiązała się do 
nieczynienia ż.adnych kroków 
wrogich wobec Arabii Saudyj­
skiej. ONZ wyśle swych ob­
serwatorów, którzy zostaną 
rozmieszczeni wzdłuż granicy 
między Jemenem i Arabią 
Saudyjską. Zostanie tam utwo 
rzona strefa neutralna szero­
kości 20 km. Wojska ZRA zo­
staną wycofane z Jemenu, suk 
cesywnie, poczynając od 20 
bm. Na terytorium Jemenu po 
zostaną tylko instruktorzy 
egipscy, którzy będą szkolili 
wojska jemeńskie. (PAP)

Premier Kanady 
uznaje porażką

Premier Kanady Diefenba- 
ker przyznał, iż jego partia po 
niosła porażkę w ostatnich wy 
borach parlamentarnych. W 
depeszy do przywódcy libera­
łów Lestera Pearsona, zapra­
sza go na rozmowę, aby prze­
kazać mu sprawy związane ze 
zmianą rządu.

O porażce zadecydowałom, 
in. ostatecznie obliczenie gło­
sów w kanadyjskich siłach 
zbrojnych, które ogłoszone zo 
stało pod koniec tygodnia. 
Okazało się przy tym, że libe­
rałowie zdobyli dwa miejsca, 
które utracili konserwatyści. 
Ponieważ sześciu deputowa­
nych partii kredytu społecz-
nego zapewniło 
swe poparcie w 
partia liberalna 
wać nowy rząd.

Pearsonowi 
parlamencie, 
może sformo

Ostateczny wynik wyborów w 
Kanadzie jest następujący: JM 
miejsc zdobyli liberałowie, M rią 
dząca dotychczas partia konser­
watywna, 24 partia kredytu spo­
łecznego i 17 — nowi demokraci. 
Pov odem rozpisania nowych wy 
borów stały się kontrowersje po-
wstałe sprawie wyposażenia
kanadyjskich sił zbrojnych w ame 
rykańskie głowice atomowe. Di®- 
fenbaker był przeciwny temu.

W poprzednim parlamencie li­
berałowie mieli 101 miejsc, a kon 
serwatyści 116. (PAP)

Eksportujem! 
taksometry

Do niedawna jeszcze s‘pw? 
wadzaliśmy z zagranicy, azis 
rozpoczynamy eksport. W 
statnieh latach znaczny 
zwiększono produkcję liczni; 
ków, rejestrujących należność 
za przejazd taksówką (wytwór 
ca: Poznańskie Zakłady WW>0'
mierzy i Gazomierzy, „Po*0? 
gaz”). Dobra jakość urz40z°'’ 

NRO doskłoniła kupców z 
podpisania umowy na postaw 
4 tys. taksometrów. Warto • 
dać, że Polska jest jedyn.
producentem taksomieW 
wśród krajów socjalistycz-
nych. (PAP)

W dniu 12 kwietnia 1963 r. zmarł nagle w Warszawie,

doktor

Kazimierz Ajdukiewicz

swobód 
wycb.

zagranicznych towarzystw nafto- 
C»y w tej sytuacji można z pełnym

zaufaniem odnosić się do „ostatecznego — 
jak się mówi — zlikwidowania rozbieżno­
ści” między Egiptem a Irakiem i Syrią?

„Socjalizm arabski”, głoszony przede 
wszystkim przez promotora panarabizmu, 
prezydenta ZRA — Gamala Abdel Nassera 
jest ideą szczególnego typu. Przykładem 
może być Egipt. Kluczowe gałęzie przemy­
słu znajdują się tam w rękach państwa, 
a reforma rolna w dużym stopniu pozbawi­
ła obszarników podstaw ekonomicznych. 
Ale wszystko to uczyniono przy świado­
mym pozbawieniu mas wszelkich form (roz­
wiązanie partii i organizacji politycznych) 
zorganizowanej działalności.

Polityczny program Nassera, to worek 
pełen sprzeczności. Jest w nim miej­

sce na reformy antyfeudalne i antyimperia- 
listyczne, a jednocześnie — na obozy kon­
centracyjne dla rodzimych komunistów, 
którzy dużo wcześniej niż Nasser rozpoczęli 
walkę antyfeudałną i antyimperialistyczną.

cel zjednoczenie wszystkich krajów arab­
skich. Warto więc pamiętać, że z niektóry­
mi (np. Jordania, Arabia Saudyjska) łączy 
go dotychczas jedynie antykomunizm. Na 
tej podstawie nie można jednak realizować 
takich zasad, jak uwolnienie
zależności, usamodzielnienie i 
darczy.

się od cudzej 
rozwój gospo-

odzi się tu przypomnieć słowa G. T»- 
bouis, która na łamach „Paris Jour”

pisała niedawno,
na Bliskim 
„konfederacji

że istotą planów USA
Wschodzie jest utworzenie 
państw”, do której weszły

»y ZRA, Syria, Irak, Kuweit, arabska Pa­
lestyna zjednoczona z Jordania. Arabia 
Saudyjska, Jemen, a także księstwa Arabii 
Południowej. Ten plan zjednoczenia wszyst­
kich... źródeł arabskiej nafty na Bliskim 
Wschodzie, przewiduje ekonomiczną i tech­
niczną pomoc USA, w' zamian za gwarancję 
udziału Stanów Zjednoczonych w programie 
rozwoju gospodarczego tej strefy.

A więc — „łącz — panuj”? Chyba taka 
perspektywa czeka Bliski Wschód. Ale pod 
czyim przewodnictwem...?

TKACZ

profesor zwyczajny
h. Rektor Uniwersytetu Poznańskiego w latach 1948— 
b. Kierownik Katedry Teorii i Metodologii Nauk n 
Wydziale Matematyki - Fizyki i Chemii Uniwersytetu 
Poznańskiego, członek rzeczywisty Polskiej Akadem 

auk i członek wielu towarzystw naukowych krajowyc
i zagranicznych.

_ W Zmarłym traci nauka polska wybitnego uczonego 
1 organizatora a Uniwersytet im. Adama MickiewlC 
vybitnego profesora i wychowawcę.

W uznaniu zasług dla Zmarłego miała się odbyć P1-® 
mocja v dniu 18 maja br. na stopień doktora hor,° . 
causa nadanego Prof. Dr. Kazimierzowi Ajdukiewiczow 
Pi zez Senat w’ dniu 4 lutego 1963 r.

CZESC JEGO PAMIĘCI!

KOMITET UCZELNIANY PZPR
PRZY UNIWERSYTECIE IM. ADAMA MICKIEWICZ

W POZNANIU

REKTOR i senat .
ORAZ DZIEKAN WYDZIAŁU MATEMATYKI-
I CHEMII UNIWERSYTETU IM. A. MICKlEWlC 

W POZNANIU



Zawsze ofiarni
Skręciliśmy w ulicę Międzychodzką. Du­

ży dźwig już z daleka wskazywał dro­
gę. W słońcu lśniło jego ażurowe ra­
mię, unoszące na cienkiej niteczce 

_ białawe płyty. Powolutku opuszcza­
ne'na ziemię, zajmowały wskazane przez 
powieka miejsce. Stały równo w rzędzie, 
niczym topole w parkowej alei. Obok krzą- 
ta}0 się kilku betoniarzy.

Byli mocno zajęci. Tempo pracy narzucają 
mechaniczne urządzenia. Ciszę przerywa co 
chwilę warkot silników. Do stanowisk robo­
czych podjeżdżają wózki z wywrotkami peł­
nymi cementowego ciasta. Gęsta maź z szu­
mem spływa do metalowych form, gdzie 
czyhał” już Jan Bączyk.

* — To jeden z najlepszych — poinformował 
mnie dyskretnie kierownik poligonowej be- 
toniarni Poznańskiego Przedsiębiorstwa Bu­
dowlanego nr 2, inż. Henryk Schuetz. — 
Sumienny, pracowity, bardzo dokładny. Robi 
bez fuszery”.
Bączyk pracował rzeczywiście bardzo 

zgrabnie. Przed chwilą ukończył prace przy 
płycie. Przygotował wszystko, co potrzebne 
do betonowania następnej, ale cementowe 
ciasto nie nadjeżdżało.

Korzystam z okazji, zagaduję. Bączyk nie 
należy do ludzi rozmownych. Słowa z niego 
trzeba wyciskać. Powoli wyłaniał się jednak 
obraz jego życia.

...Okupacja. Spóźnił się na transport odjeż­
dżający do Niemiec i dzięki temu został skie­
rowany do robót przy mostach i drogach na 
miejscu.

— I tak zostałem betoniarzem — opowiada 
Bączyk — Betoniarstwo weszło mi w krew. 
Jestem z tego fachu zadowolony. Popatrz 
pan, to z naszych płyt.

Wskazał ręką na budowane w pobliżu osie­
dle Świerczewskiego, które rozrosło się 
znacznie w ostatnich latach.

— Produkujemy w ciągu roku tych płyt 
tyle, że można z nich wybudować około 
2500 izb. Fabryka domów, nieprawda?

Betoniarnia sprawia istotnie imponujące 
wrażenie. Gdzie spojrzeć — rzędy gotowych 
lub „stygnących” jeszcze w uścisku form — 
elementów. Stosy drucianych prostokątnych 
poduszek konstrukcyjnych. Masa żwiru, 
mknącego po transporterze do wysokich

Wokół pieca

„Narodowe” kalkulacje

Nowoczesng 
rolnik 

- fachowcem
Rozmowa z przewodniczącym 

ZW ZMW
Stanisławem Walendowskim

P
od względem rozmachu 
działania i liczebności, 
wielkopolska organizacja 
Iwiązku Młodzieży Wiej 

skiej należy do najsilniejszych w 
kraju. Szczególnie cenione są jej 
inicjatywy gospodarcze oraz sta­
rania o wprowadzanie na wieś 
nowoczesnych metod upraw i ho­
dowli. W realizacji uchwał XII 
Plenum KC PZPR, które nakreś­
liło kierunki rozwoju naszego rol­
nictwa, niemały udział mieć bę­
dzie organizacja młodzieży wiej­
skiej. Mając to na uwadze, prze­
prowadziliśmy rozmowę z prze­
wodniczącym Zarządu Wojewódz 
kiego Związku Młodzieży Wiej­
skiej — Stanisławem Walendow­
skim.

— Na jakich sprawach skupia 
»•? obecnie uwaga wielkopolskiej 
organizacji ZMW?
"Nie można mówić o po­

tępię, o nowoczesnych meto­
dach gospodarowania bez rów­
noczesnego podnoszenia wie- 

rolników. Główmy przeto 
nacisk w pracy naszej organi­
ku położyliśmy na szkolenie 
1 obywanie przez młodzież

zbiorników. Tam powstaje mieszanina z ce­
mentem. Teraz wystarczy nacisnąć dźwignię 
i gotowa masa opada do podstawionej wy- 
wrotkL

Inż. Schuetz nie bez dumy oprowadzał mnie 
po zakładzie. Zatrzymywał się przy stanowi­
skach roboczych, by przedstawiać najlep­
szych: Józefa Szydlarka, Kazimierza Dekow- 
skiego, Stefana Skwierzyriskiego, Michała 
Kaczmarskiego, Stanisława Westfala, Fran­
ciszka Glabusa.^

— No i operatora Mariana Barylskiego 
pominąć nie wolno. To także sumienny pra­
cownik i dobry fachowiec.

— Ale to jeszcze nie wszyscy — zauważył 
towarzyszący nam zastępca kierownika Wła­
dysław Radoń.

— Oczywiście — zgodził się inżynier — 
Mamy wielu ofiarnych pracowników. Nie 
zdołałbym ich wszystkich wymienić^.

BRONISŁAW LISOWSKI

ie ma nikogo, kto nie za­
stanawiałby się dziś 
czym będzie palił w pie­
cu zimą, kto nie kalku­

lowałby kosztów ogrzewania 
i nie przymierzał ich do po­
siadanych funduszów. Począ­
tek ten „narodowej” kalkula­
cji dał poczyniony ostatnio 
krajowy bilans społecz­
nych kosztów opalania, 
których dotychczac nie brało 
się pod uwagę. Dzisiaj koszty 
surowca energetyczno - opało­
wego stają w centrum zainte­
resowania każdego z nas. Pa­
trząc przez pryzmat włas­
nych interesów działamy 
już zgodnie z naszym współ 
n y m interesem.

Zaczynając od tak ogólnych 
rozważań, ryzykuję zniecier­
pliwienie Czytelnika, zapatrzo 
nego — co zrozumiałe — w 
rodzinny budżet. Podwyżkę 
cen opału odczujemy w jakiś 
sposób na własnej skórze, 
wzrosną przecież realne wy­
datki na drewno, węgiel, koks. 
Przytaczam te ogólne stwier­
dzenia, by uprzytomnić, że 
podwyżka cen była środ­
kiem do celu, który teraz 
będziemy wspólnie realizować. 
Będziemy po prostu lepiej kal 
kulowali.

Czynimy to już na swój 
sposób i własną rękę. Ostatnia 
zima nauczyła nas oszczędne­
go zużycia opału. Każdy z oso­
bna odkrywał „rewelacyjne” 
metody ogrzewania przy po­
mocy miału zmieszanego z 
obierzynami, powtórnego spa­
lania popiołu, korzystania z 
węgla brunatnego itp. Nieje­
den zajrzał podejrzliwie w pa­
lenisko zbyt żarłocznego pie­
ca, szukając nagle pomocy

doświadczonego zduna, insta­
latora centralnego ogrzewania. 
Wówczas węgiel był w wyso­
kiej cenie, bo... go brakowało. 
Dzisiaj, do podobnej zapobie­
gliwości skłania nas wyższa 
jego cena. Więc trzeba będzie 
przypomnieć sobie ponownie 
•— i na stałe — wnioski i do­
świadczenia z minionej zimy.

Rzecz polega na tym, by te 
indywidualne wysiłki i „wy­
nalazki” stały się powszechne 
i były powszechnie doceniane. 
Przecież nie tylko piec u Ko­
walskich spala nadmierną 
ilość węgla z powodu wadli­
wej budowy, nie w jednej in­
stalacji c. o. ginie ciepło wsku 
tek nieprawidłowego przepro­
wadzenia przewodów; prze­
cież węglem brunatnym moż­
na palić nie tylko pod kotłami 
konińskiej elektrowni. ...Do­
mowa kalkulacja skłania nas 
do racjonalnego ogrzewania 
mieszkań przy pomocy osz­
czędnych, najtańszych metod 
i paliw. Kowalski chce już 
przebudować piec kaflowy, 
Nowakowie myślą o popra­
wieniu instalacji centralnego
ogrzewania, Twardowski
chciałby palić tańszym wę­
glem brunatnym, czy nawet
torfem, ale nie ma 
odpowiedniego pieca 
torfu.„

Oto różnorodność

do tego 
i nie ma

kwestii,

odpowiednich kwalifikacji za­
wodowych. Na pierwszy ogień 
poszło PR, czyli Przysposobie-

które stają teraz przed więk­
szością rodzin. Tym samym 
jest to już społeczny pro­
blem, wymagający koncepcyj­
nego rozstrzygnięcia.

Sądzę że powinno się mieć 
na uwadze trzy główne pro­
blemy, które wyłoniły się te­
raz przed każdym domoro­
słym kalkulatorem: umożli­
wienie ludności oszczędnego 
zużycia „tradycyjnego” węgla,

nie 
tak 
mai 
nia

Rolnicze. Jest to — jeśli 
można powiedzieć — nie- 
klasyczna forma zdobywa 
przez młodzież podstawo-

wej wiedzy rolniczej. Po XII 
Plenum przyjrzeliśmy się bli­
żej efektom dotychczasowej 
pracy PR i doszliśmy do wnio­
sku, że były one niewystarcza­
jące. Słuchacze PR-ów naby­
wają wiadomości przydatne do 
prowadzenia wyłącznie gospo 
darstwa indywidualnego. Za­
leży nam na tym, by wiedza 
zdobyta w PR mogła być wy­
korzystana również w gospo­
darstwach wielkoobszarowych 
— PGR-ach i spółdzielniach 
produkcyjnych. Takie ustawie' 
nie pracy Przysposobienia Rol­
niczego jest, naszym zdaniem, 
konieczne.

— Słuchacze PR prowadzą wła­
sne poletka doświadczalne. Czę­
sto, stosując nowoczesne sposoby - 
uprawy, zadziwiają starszych do­
skonałymi plonami. Czy jest to 
dostatecznie przekonywającą me­
toda?

— Nie zawsze. Niejeden rol­
nik mówi: no tak, oni uzyskali 
dobre plony na pięcioarowym 
poletku, niech pokażą co po­
trafią w całym gospodarstwie. 
Dlatego też dążymy do upo­
wszechniania doświadczeń u- 
zyskiwanych na poletkach. 
Pragniemy też, by organizację 
szkolenia przejęli agronomo-

wie i gromadzkie rady narodo­
we. Dotychczas obowiązek ten 
spoczywał bowiem na woje­
wódzkich i powiatowych ra­
dach Przysposobienia Rolni­
czego.

— Postęp w rolnictwie oznaez* 
wprowadzanie na wieś coraz 
liczniejszego sprzętu mechanicz 
nego. Muszą zatem wzrastać 
kwalifikacje mechanizatorów. O 
ile wiem, ZMW ma duże osiąg-
nięcia szkoleniu traktorzy-
stów, operatorów sprzętu itp.
— Nasza organizacja patro­

nuje wielu poczynaniom w tej 
dziedzinie. Zaobserwowaliśmy 
jednak, że kwalifikacje mecha 
nizatorów są bardzo często je­
dnostronne, powiedziałbym — 
za bardzo szoferskie. Ambicją 
naszej organizacji jest ■wyszko 
lenie takiej liczby mechaniza- 
torów, aby na jeden ciągnik 
przypadało dwóch traktorzy­
stów. Dlatego też ZWM wzięło 
na siebie cały ciężar rekruta­
cji. Dotyczy to zresztą wszyst­
kich stopni szkolenia rolnicze­
go. W Wielkopolsce mamy 36 
punktów szkoleniowych a dą­
żymy do otwarcia następnych 
10 punktów przy państwowych 
ośrodkach maszynowych i 10 
— przy szkołach rolniczych. 
Zabiegamy też o to, by punk­
ty te tworzyły swoje filie w 
poszczególnych gromadach.

Chciąłbym także zwrócić w- 
wagę na naszą wielką akcję 
rekrutacji młodzieży z zakła­
dów rolnych (PGR, spółdziel-

nie produkcyjne) do techników 
i na wyższe uczelnie. W ubie­
głym roku przekazaliśmy tym 
szkołom 1229 kandydatów, spo­
śród których 723 zostało przy­
jętych. Równocześnie załatwi­
liśmy 498 stypendystów. W tym 
roku pragniemy, by 1000 córek 
i synów pracowników przed­
siębiorstw rolnych rozpoczęło 
naukę w szkołach rolniczych. 
Przystępujemy też wspólnie z 
Zarządem Okręgowym Związ­
ku Zawodowego Pracowników 
Rolnych do tworzenia w więk 
szych PGR-ach szkół przyza­
kładowych.

— Jakie jeszcze zamierzenia 
ma wielkopolska organizacja 
ZMW?
— Jest ich naprawdę wiele. 

Pragniemy się zająć przede 
wszystkim organizacją ochro­
ny roślin, sprawami bytowymi 
pracowników PGR (szczegól­
nie chodzi o stołówki) i pomo­
cą trzcianeckim PGR, które 
mają duże kłopoty kadrowe. 
Zamierzamy skierować tam la­
tem Hufce Pracy. No, a oddziel 
na sprawa to budowa Nowej 
Szkoły Tysiąclecia w Grano­
wie, powiat Nowy Tomyśl.

Uchwały XII Plenum oma­
wiane są obecnie szeroko na 
zebraniach kół. Pomoc i współ 
działanie w ich realizacji — to 
nasze podstawowe i najważ­
niejsze zadanie.

Rozmawiał:
MIROSŁAW ID ZI OREK

zapewnienie częściowo —
innego, tańszego opału, zagwa 
rantowanie sprawiedliwych 
przydziałów paliwa i uczci­
wych dostaw do domów.

W pierwszym przypadku 
chodzi głównie o usługi. 
Niestety, mało mamy zdunów.
jeszcze mniej dobrych
(fachowców w ogóle). A wiel­
ka szkoda, bo drogo płacimy 
za kiepskie świadczenia, jesz­
cze większy jest ogólny koszt 
strat, spowodowanych marno­
waniem opału w kiepskich pie 
cach. Niewiele lepiej jest z 
kotłami centralnego ogrzewa­
nia. Jeśli bywa jakiś nadzór 
nad tą instalacją w przedsię­
biorstwach i dużych osiedlach, 
nie ma żadnej kontroli i opie­
ki nad małymi kotłowniami. 
Co dopiero mówić o znorma­
lizowaniu typów tych urzą­
dzeń, o usprawnieniu ich dzia 
łania...

Do władz terenowych nale­
żeć też powinna inicjatywa 
we wprowadzaniu tańsze­
go opału. Co najmniej dla 
wschodniej Wielkopolski jest 
nim węgiel brunatny. Pytanie 
tylko na jaką odległość od Za 
głębia Konińsko-Turkowskie- 
go opał ten opłaci się transpor 
tować ’ dla kogo jest on przy 
datny. Inne rejony mogą ro­
zejrzeć się za torfem. W po­
wiecie nowotomyskim np. za­
niechano wydobycia w 1958 r. 
Torf nie opłacał się przy ów­
czesnych kosztach produkcji

i cenach węgla, choć jest wy­
soko kaloryczny. Dziś władze 
partyjne powiatu nakłaniają 
już do przeprowadzenia po­
nownej kalkulacji, bo ceny tor 
fu wzrosły tylko o 40 proc.

I wreszcie ten trzeci pro­
blem — gwarancja sprawiedli 
wych przydziałów. Biura opa 
łowe miały przez całe lata w 
kartotekach rząd martwych 
dusz — odbiorców, którzy nie 
korzystali w pełni lub wcale, 
z przydziałów. Te kartoteki 
wymagają chyba weryfika­
cji, która stwarza możliwość 
sprawiedliwszego podziału wę 
gla i zmniejszenia prosperity 
na „czarnym rynku”.

Opał na tym rynku bardzo 
często pochodzi z pospolitej 
kradzieży, najczęściej z nieucz 
ciwego ważenia i dostawy 
przydziałów do domu. A więc 
znów zadania dla władz, któ­
re powinny zadbać o lepszy 
system rozdzielnictwa, lepszy 
transport i skuteczną nad nim 
kontrolę.

Czas, by tymi sprawami za­
jęli się specjaliści. Jesienią 
trzeba będzie znów palić w 
piecach. Czym i za jaką cerę? 
— to w dużej mierze zależy 
od fachowców.

ZBTLUT SĘK

Nowa książką
Bogusława Koguta

Na półkach księgarskich nkazaJa 
się ostatnio nowa książka poznań­
skiego literata Bogusława Koguta 
„Walka z caeniem” (wydanie „Czy 
tełnika’). Jest to zbiór opowia­
dań, z których wszystkie, poza ty­
tułowym były poprzednio publiko 
wane, głównie na łamach prasy 
literackiej. „Walka z aieniem” 
jest utworem współczesnym z 
pewnymi reminiscencjami powo­
jennymi.

Bogusław Kogut tak lapidarnie 
scharakteryzował swoje opowia­
dania:

Problematykę zbiorku określił­
bym jaKO psychologiczno-społecz- 
ną. Są to bowiem opowiadania o 
ludziach źle przystosowanych do
sytuacji, w jakiej się 
Moim bohaterom dlatego 
ciu nie wiedzie. Choć

znaleźli.

niejedno'
krotnie reprezentują oni takie cny 
inne walory, choć wkładają wiele 
wysiłków w pokonanie trudności, 
następuje ich życiowa przegrana. 
Wynika to właśnie z nieumiejęt­
ności przystosowania się do sy­
tuacji... (ak)

Powrót Taty - L Proroka 
na pólkach księgarskich
Znana mieszkańcom na nego 

miasta ze sceny i telewizji sztuka 
poznańskiego pisarza Leszka Pro­
roka pt. „Powrót taty” nkazala 
się ostatnio n» półkach księgar­
skich. Przypominamy, że sztukę 
tę, o tematyce fantastycznej wy­
stawiał teatr zielonogórski, a 
także nadana została w programie 
teatralnym telewizji warszawskiej.

Sztuka „Powrót taty" ukazała 
się nakładem Ludowej Spółdziel­
ni Wydawniczej. Cena książki — 
12 zł; objętość 113 stron, (w)

Turysta nie marnuje żadnej okazji do 
porównań. Zagląda do okien wysta­
wowych, wypytuje o ceny i o to, co 
ludzie mogą sobie kupić za miesięczną 

Pensję. Liczy, porówuje i wyciąga wnioski. 
TZv e się wtedy każdemu, że już wie, któ- 
i.j . ai jest najbogatszy, gdzie się najlepiej 

żyje.
ieflnak wyciąganie wniosków na 

V ie Obserwacji jest złudne?
npW..aiach socjalistycznych istnieją znaez- 

w proporcjach cen, np. między ar- 
art v Przemysłowymi a rolnymi, między 

ykułami konsumpcyjnymi a inwestycyjny- 
o ’■ “onadto nie można przeliczać cen według 

palnych kursów walut, ponieważ ich siła 
ywcza różni się od wzajemnych relacji

Kursów oficjalnych.
można też porównywać rozwoju gospo 

^;pC^eg0 poszczególnych krajów na podsta- 
n zasobów naturalnych. Polska jest np. 
iejł/^tezym po Związku Radzieckim kra- 
nv hwśród europejskich państw socjalistycz- 
eyp’ na^eżących do Rady Wzajemnej Pomo- 

‘ Gospodarczej, ale sam ten fakt lnie wy- 
acza naszego miejsca pod względem p o- 

m u gospodarczego.
i znaczenie, określające rozwój

gospodarczy danego kraju, ma p r o 
j? a * C j a w przeliczeniu na jedne- 
kjP •e s z k a ń c a- Podstawowym mierni- 
słow ^St przy tym stan Produkcji przemy-

r?l.nictwie bowiem dużą rolę odgrywają 
* no? • ^^^eryczne; wzrost produkcji nie 

ies* więc tu wiernym odbiciem wy- 
techniczno-produkcyjnych i polityki

Rynn i CZek Ponadto w ustroju socjalistycz- 
rolnictwo stanowi ograniczone źródło u-

Co decyduje
Miejsce Polski wśróJ europej­
skich krajów socjalistycznych

zyskiwania funduszów na rzecz innych gałę­
zi gospodarki; społecznej przebudowie rol­
nictwa towarzyszy bowiem szybki wzrost 
spożycia ludności wiejskiej, a jednocześnie 
tworzenie nowej bazy techniczno-produkcyj­
nej w rolnictwie wymaga wysokich nakła­
dów.

Z tabeli poniższej wynika, że pod wzglę­
dem rozwoju produkcji przemysłowej (w 
przeliczeniu na 1 mieszkańca) Polska zaj­
muje czwarte miejsce wśród krajów Rady 
Wzajemnej Pomocy Gospodarczej, a w pro­
dukcji rolnej — drugie miejsce. Liczby tu 
przytoczone odnoszą się wprawdzie do stanu 
sprzed pięciu lat (świeższych pełnych danych 
brak), ale nie pomniejsza to ich wartości. 
Także bowiem w najbliższych latach kolej­
ność — według planowanych założeń — się 
nie zmieni. W produkcji przemysłowej na­
stąpi jedynie pewne zmniejszenie rozpiętości 
w grupie krajów mniej rozwiniętych (Bułga­
ria, Rumunia, Węgry). W rolnictwie proces 
ten przebiegał będzie nieco inaczej: zakłada 
się, że w krajach RWPG poziom produkcji 
do 1965 r. w zasadzie będzie wyrównany. 
W rezultacie Polska zajmie jednak czwarte 
miejsce, po ZSRR, (który przekroczy poziom 
produkcji USA na 1 mieszkańca) Bułgarii i 
Węgrzech.

Poziom produkcji w przeliczenia na 1 mieszkańca 
__ ________w 1958 r. (Polska - IM)
Kraj Produkcja 

przemysłowa
Produkcja 

rolna
Bułgaria 47 83
Rumunia 59 79
Węgry 82 98
POLSKA JM ioa
NRD 186 87
CSRS 199 83
ZSRR ns 104

Potwierdzają miejsce Polski wśród krajów 
RWPG zestawienia poziomu produkcji waż­
niejszych wyrobów przemysłu na 1 miesz­
kańca:

o iw

Produkcja ważniejszych wyrobów przemysłowych 
na 1 mieszkańca
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Bułgaria 1 203 593 32 8,3
Rumunia 1 727 <14 99 7.9
Węgry 1 3S3 761 188 13,2
POLSKA 3 <79 MS 225 19,9
NRD 3 911 2 339 191 37.4
CSRS 4 W? 1 788 498 34.4
ZSRR 5 199 1 375 307 2.3.2

•) Rok rosg Rok 1960
W produkcji podstawowych wyrobów 

przemysłu lekkiego zajmujemy także czoło­

we miejsce pośród krajów demokracji ludo­
wej. Przoduje pod tym względem Czechosło­
wacja. Polska w produkcji tkanin bawełnia­
nych na 1 mieszkańca — zajmuje trzecie 
miejsce wraz z Bułgarią i Węgrami, w pro­
dukcji tkanin wełnianych — drugie, a w pro­
dukcji obuwia — czwarte wraz z NRD i Ru­
munią.

W spożyciu żywności, liczonym w kalo­
riach na 1 mieszkańca europejskie kraje so­
cjalistyczne osiągnęły poziom najbardziej 
rozwiniętych krajów Europy zachodniej już 
w latach 1956—57. Wówczas Polska zajmo­
wała wśród krajów RWPG pierwsze miejsce 
— 3 100 kalorii na 1 mieszkańca.

Pozostaje jednak nam do rozwiązania waż­
ny problem uszlachetnienia struktury spo­
żywanej żywności. Zajmujemy bowiem w 
RWPG czołowe miejsce pod względem ilości 
spożywania mąki i przetworów (ok. 140 kg 
na mieszkańca) oraz ziemniaków (ok. 230 kg). 
Stąd wynika potrzeba uzyskania wzrostu 
spożycia mięsa oraz tłuszczów roślinnych 
i zwierzęcych przy jednoczesnym zmniejsze­
niu spożycia mąki (i przetworów) oraz ziem­
niaków. ty

Wszystkie więc podstawowe wskaźniki 
produkcyjne określają nasze miejsce 
wśród krajów RWPG jednoznacznie. Jesteś­
my w rodzinie europejskich państw socjali­
stycznych czwartym krajem pod względem 
poziomu rozwoju gospodarczego.

Polska wraz z Bułgarią. Rumunią i Węgra­
mi należy w RWPG do krajów, które mają 
najwyższą akumulację. Fakt ten potwierdza 
słuszność wniosku, że kraj nasz także pod 
względem poziomu konsumpcji (szeroko ro­
zumianej) zajmuje czwarte miejsce wśród 
krajów RWPG. TADEUSZ KACZMAREK



A
utora głośnej książki 

„Siedem polskich grze 
chów głównych”, puł­
kownika Zbigniewa 

Załuskiego, zasłałem w do­
mowym gabinecie, przeglą­
dającego porcję gazet.

Wkrótce nowa książka
i wznowienie starych Z boisk piłkarskich III liga piłkarska

— To moje pierwsze codzien 
ne zajęcie — mówi 37-letm 
pułkownik. — Jestem przecież 
już od lat dziennikarzem w 
mundurze oficera. Pełnię funk

Poznańscy kolejarze 
dwukrotnie pierwsi 

w jednym roku
Pomimo trudnych warunków, 

m. in. w związku z elektryfikacją 
linii, Oddział Ruchowo-Handlowy 
PKP w Poznaniu zajął w 1962 r. 
dwukrotnie pierwsze miejsce w 
półrocznym współzawodnictwie po 
między 34 podobnymi oddziałami 
Polskich Kolei Państwowych. Za­
łoga otrzymała proporzec prze­
chodni Centralnego Zarządu Prze 
wozów Kolejowych Ministerstwa 
Komunikacji i Zarządu Głównego 
ZZK, dyplom uznania i nagrodę 
pieniężna.

Do najważniejszych osiągnięć 
Oddziału zaliczyć należy przecie 
wszystkim poprawienie regular­
ności biegu pociągów, przyspie­
szenie obrotu wagonów, większe 
obciążenie pociągów towarowych. 
Na uwagę zasługuje także zmniej 
szenie Eczby awarii przypadają­
cych na 1 milion pociągo-kilo- 
metrów oraz obniżenie kosztów o 
3 854 tys. zł.

Wyniki te zasługują tym bar­
dziej na podkreślenie, ponieważ 
Oddział pracował w niepełnym 
składzie i w pewnych okresach 
brakowało nawet 12 proc, pra­
cowników manewrowych i kon- 
duktorskich. (b)

ABC 
Marleny Dietrich

W Stanach Zjednoczonych uka 
zała się niedawno książka, któ­
rej autorką jest słynna artystka 
filmowa Marlena Dietrich. „Słów 
nik Marleny Dietrich” zawiera 
szereg jej wypowiedzi i myśli na 
najrozmaitsze tematy, ułożonych 
w porządku alfabetycznym. A 
oto kilka „haseł”:

AUTO — Ulubiona zabawka męż 
czyzn.

ALIMENTY — Wypełniają pust­
kę, która powstaje po wygaśnię­
ciu miłości.

MIŁOŚĆ MACIERZYŃSKA — 
Miłość w najczystszej i najbar­
dziej namiętnej postaci.

NIENAWIŚĆ — Nienawidziłam 
od 1933 r. (Marlena Dietrich, Niem 
ka z pochodzenia, opuściła swój 
kraj po dojściu Hitlera do wła­
dzy) do r. 1945. Ciężko jest żyć 
w nienawiści, ale jeżeli wymagają 
tego okoliczności, należy uczyć 
się nienawidzieć. Nie potrafię chy­
ba żywić nienawiści do kogoś, 
kto wyrządził krzywdę mnie oso­
biście. Obudzić we mnie to uczu­
cie może tylko sprawa, która do­
tyczy czegoś znacznie większego 
niż moja osoba.

ROSJANIE — Lubię Rosjan za 
właściwe im poczucie humoru, za 
głębię ich uczuć, za pogardę jaką 
żywią dla mieszczaństwa. Ich 
świat duchowy jest bardzo boga­
ty. Mogą sięgać do samych głę­
bin i wznosić się ku szczytom, 
nigdy nie zatrzymując się na bez 
piecznym poziomie uczuć w ro­
dzaju „ni pies ni wydra”.

(Kt-PAP)

Nie 90 lecz 900 tys. ton 
prefabrykatów

Do artykułu pt. „Prefabrykaty 
— szlagier sezonu" („Głos” 10. 4. 
63) zakradł się błąd. Moc produk­
cyjna wielkopolskich wytwórni 
prefabrykatów wynosi aktualnie 
nie 90 lecz 900 tys. ton elementów 
rocznie. Przepraszamy, (pch)

Rozmawiamy ze Zbigniewem Załuskim

cję zastępcy redaktora na­
czelnego miesięcznika „Woj­
sko Ludowe”.

— Erał pan udział w walkach 
frontowych?

— Po raz pierwszy włoży­
łem żołnierski mundur w Si li­
cach w styczniu 1944 r. Z 9 
pułkiem piechoty, najpierw 
jako szeregowy, potem oficer, 
zastępca dowódcy batalionu — 
przemaszerowałem szlak bojo­
wy z Wołynia do Lublina. 
Potem nasz batalion wraz z 
całą armią uczestniczył w wy­
zwoleniu Warszawy, walkach 
o Wał Pomorski, forsowaniu 
Odry, a następnie osłaniał 
skrzydła wojsk idących do 
szturmu na Berlin. W czerwiu 
1945 roku byliśmy znów na 
Lubelszczyźnie, a potem w’ re­
jonie Lubaczowa i Tomaszo­
wa Lubelskiego, gdzie zwalcza 
liśmy bandy UPA. Ukończy­
łem Wyższą Szkołę Oficerów 
Polityczno-Wychowawczych i 
— pozostałem w wojsku.

— A więc mundur, to pana po­
wołanie...
— Od lat najmłodszych ma­

rzyłem zupełnie o czym in­
nym. Pasjonowałem się mode­
larstwem okrętowym. Moją 
pasję odziedziczył po mnie 
mój 14-ietni syn, Ryszard. Na 
tym tle dochodzi do częstych 
nieporozumień rodzinnych po 
między nim, a młodszym bra­
tem — Krzysztofem, zapalo­
nym wielbicielem hodowli ryb 
w akwarium. Zbyt częste pró­
by modeli okrętowych na po­
wierzchni akwarium — to 
kość niezgody rodzinnej. Po­
kojowe współistnienie — jak 
uczą mnie moi synowie — to 
rzecz bardzo skomplikowana...

— A więc czym podyktowana 
była pańska decyzja zawodowej 
służby wojskowej?
— Chyba jakimś poczuciem 

potrzeby, obowiązku. Tak 
zresztą jak pragnienie uza­
sadnienia wysiłku mojego po­
kolenia spowodowało, że chwy 
ciłem za pióro i napisałem 
„Przepustkę do historii”, a

potem jakby jej ciąg dalszy. 
„Siedem polskich grzechów 
głównych”.

— Książki te dawno zniknęły 
z księgarń i są przedmiotem 
„nielegalnego” handlu.
— Wkrótce ukażą się wzno­

wienia. Przygotowuje je „Czy­
telnik” i MON. To ostatnie 
wydawnictwo wydaje w tych 
dniach nową moją książkę, r - 
czej większy szkic pt. „Finał 
1945 r.”. Jej treścią jest uza­
sadnienie naszego wysiłku 
zbrojnego w ostatnich miesią­
cach wojny, w bitwie o Berlin.

— Czy nastąpi ciąg dalszy 
„Grzechów”?
— Myślę, że tak. Istnieje w 

moim przekonaniu potrzeba 
napisania książki przeciwko 
.chwalcom narodowej jatki” 

pięknego umierania, przeciw­
ko pokutującym jeszcze tu i 
ówdzie przekonaniu o mesia- 
nistycznym powołaniu naszego 
narodu i o wychowawczych 
walorach tradycyjnego mitu 
pięknego umierania za Ojczy 
znę. Musimy się uczyć jak 
piękniej i mądrzej żyć, a nie 
umierać.

— Był pan twórcą popularnych 
radiowych gawęd dla dzieci i mto 

dzieży.
— Gawęd takich wygłosi­

łem ponad 30, ale... skończył 
się koncept. Napisałem też 
kiedyś słuchowisko radiowe, z 
którego jestem bardzo dumny 
— i sic! — sztukę jednoaktc- 
wą.

— Słyszałem od pana synów o 
ich małym dramacie, jaki się tu 
ostatnio rozegrał.
— To była nieuleczalna cho­

roba ulubionego nrzez naszą 
rodzinę kota. Był to kot o 
wyjątkowym „intelekcie”, słu 
żacy czasem tak dobrze, jak 
tresowany pies. Jako ojcu, nie 
przystoi mi nie przeżywać 
tego smutnego faktu wraz z 
dorastającymi synami.

Rozmawiał:
RYSZARD DANIELEWSKI
P. S. Zbigniew Załuski przybywa 

do Poznania na spotkanie z czy­
telnikami w piątek 19 bm.

Zagłębie i Ruch
tu finale Pucharu Polski

Minione święta były raczej ubogie w imprezy sportowe. Kibice 
oglądali ledwie dwa naprawdę ciekawe spotkania a były mmi pół­
finały o Puchar Polski.

Petrosjan prowadzi 5:4
9 partia meczu szachowego 

o mistrzostwo świata między 
obrońcą tytułu Botwinnikiem 
a Petrorjanem zakończyła s’ę 
wynikiem remisowym. Tak 
więc po 9 partiach prowadzi 
Petrosjan 5:4.

Zdobywca Pucharu Polski w ub. 
roku — Zagłębie gościło w Sos­
nowcu przodownika tabeli roz­
grywek II ligi — Szombierki. Wy­
grali po wyrównanej grze gospo­
darze 2:1, zdobywając przez Ga- 
łeczkę decydującą o zwycięstwie 
bramkę krótko przed zakończe­
niem meczu.

Drugi półfinał pomiędzy Górni-

Wczoraj Uzyskano 
ligowych boiskach 
ce wyniki:

na 
następy

Cah^a — polonia Chodzi

Włókniarz — Lech H 
1:0

Sparta Szam. - Dyskobol

Promień Op. - Polonia p.ń 
1:0

Polonia N. T. - Zjednoeieni 
0:2

Górnik — Polonia L 
2:0

Nakładem Państwowego Wydaw 
nictwa „Wiedza Powszechna” uka 
zały się ostatnio następujące książ 
ki:

Jerzego Rudzkiego — „Święto­
chowski” (seria — „Myśli i lu­
dzie”, poświęcona omówieniu dzia 
łalności i poglądów filozofów 
współczesnych i dawnych, ze 
szczególnym uwzględnieniem filo 
zofii najnowszej). Stron 255, cena 
15 zł.

Stefana Sękowskiego — „W pro 
mieniach nadfioletu” i Stefana 
Weinfelda — „Niewidzialne szla­
ki”. Obie te pozycje należą do 
popularnej serii pt. „Nowości nau 
ki i techniki”. Każda z książe­
czek stanowi zamkniętą całość i 
wyjaśnia nie tylko nowe odkry­
cia, ale także związane z nimi 
problemy naukowe i społeczne. 
Cena każdej pozycji — 6 zł.

Zygmunta Poniatowskiego — 
„Wstęp do religioznawstwa” (se­
ria — Sygnały). Książka obejmuje 
następujące zagadnienia: dzieje 
religioznawstwa, jego przedmiot, 
dziedziny religioznawstwa i inne

nauki religioznawcze. Jest to już 
trzecie z kolei wydanie. Stron 
287, cena 16 zł.

Zwracamy uwagę na dwie inne 
pozycje tej samej serii: Tadeusza 
Pszczołowskiego „Zasady spraw­
nego działania” z przedmową Ta­
deusza Kotarbińskiego (stron 178, 
cena 16 zł) i Stanisława Jedlew- 
skiego „Nieletni w zakładach po­
prawczych” (stron 309, cena 24 zł).

W serii Biblioteki Powszechnej 
warto przeczytać Zbigniewa Pie- 
trasińskiego „Sztukę uczenia się” 
(wydanie trzecie, rozszerzone). 
Książka zawiera informacje o spo 
sobach efektywnego uczenia się i 
jest przeznaczona przede wszyst­
kim dla uczniów szkół ogólno­
kształcących i zawodowych, stu­
dentów i samouków, a także nau­
czycieli. Stron 348, cena 10 zł.

Przypominamy też o bardzo cie 
kawej, przystępnie napisanej po­
zycji Henryka Jabłońskiego pt. 
„Narodziny drugiej Rzeczypospo­
litej” (Biblioteka Wiedzy Histo­
rycznej). Książka pokazuje mecha 
nizm kształtowania się Drugiej 
Rzeczypospolitej w latach 1918— 
1919, wyjaśnia procesy społecz­
ne, politykę zagraniczną i stosun 
ki wewnętrzne kraju. Całość uzu­
pełniają liczne zdjęcia dokumen­
talne oraz fotokopie niektórych 
dokumentów. Stron 304, cena 25 
zł.
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„Zemsta** za co?
N

ikt i nic na to nie poradzi — „Zemstę” 
oglądać będziemy zawsze poprzez wspo­
mnienie dawnych, doskonałych wcieleń 
scenicznych, poprzez kreacje wielkich ak­

torów. Tekst „Zemsty" wszedł w pamięć poprzez 
lekturę szkolną, sta! się własnością narodową; 
doskonałości artystycznej komedii Fredry przy­
dała legenda wspaniałych przedstawień, przygo­
towywanych na szczególne okazje przez najlep­
sze teatry polskie, ze szczególnym pielyzmem 
i dbałością traktujące każdy szczegół tekstu, 
każdą wskazówkę autorską.

Wytrawny znawca dziejów polskiego teatru, 
Stanisław Dąbrowski, pisze we wstępie do pro­
gramu: „W drugiej połowie XIX wieku aktorzy 
pielęgnowali i przekazywali młodszym kolegom 
kunszt gestu, ukłonu, noszenia narodowego stro­
ju. Umieszczenie na afiszu, nawet nagle, „Zem­
sty”, czy w teatrach stołecznych, czy na prowin­
cji nie przedstawiało żadnych trudności. W każ­
dym zespole zawsze się znalazła gotowa obsada: 
komedie Fredry umiano na pamięć, więc i o za­
stępstwo było łatwo".

Człek to dziś czyta i tłumi westchnienie: 
gdzieżcie, ach gdzieżcie niegdysiejsze czasy! 
„Zemsta" w Poznaniu była tłuczona długie mie­
siące, a i to ledwie by się zdołała obronić jako 
warsztat szkolny. Aktorzy nie czują nastroju ko­

medii Fredrowskiej. Nie brak zdolnych młodych 
aktorów, ale kiedy przyjdzie obsadzić sztukę kla­
syczną, w dodatku tak związaną z tradycją jak 
„Zemsta” Fredry, sprawa wygląda diablo slisko.

Nie udała się więc ta Fredrowska „Zemsta" w 
Poznaniu. Pierwsze dwa akty ledwo trzymają się 
kupy! Rumieńców nabiera dopiero akt czwarty.

Nie funkcjonalna, nieudana jest też scenografia. 
Mur graniczny, ukazany w przekroju, może być 
rozpoznany dopiero w trakcie akcji scenicznej. 
Rejent z trudem może wystawić głowę przez 
okienko baszty swojego gródka.

Wiadomo, komedia kontuszowa, komedia cha­
rakterów odeszłego w przeszłość świata szlachec­
kiego, lecz ani tu kontuszów, ani charakterów. Ra­
czej młodzi wykonawcy głównych ról — Cześnika 
i Rejenta — muszą nadrabiać miną, gestem, gło­
sem, aby móc jako tako uprawdopodobnić pre­
zentowane przez siebie postacie. Próbuje więc 
dobywać najniższych rejestrów głosu Cześnik. 
Skubie i przygryza wąsa Rejent.

Na właściwych miejscach znaleźli się w tej 
„Zemście” tylko nieliczni aktorzy: Kazimiera No- 
gajówna w roli Podstoliny, Marian Pogasz w roi; 
Papkina, Jerzy Kordowski w roli Dyndalskiego 
Adam Bilski w roli Smigalskiego, Bogumił Zatoń- 
ski w roli Perełki.

FELIKS FORNALCZYK

Aleksander Fredro: „Zemsta”. Komedia w 4 ak­
tach. Państwowy Teatr Polski w Poznaniu. Reży­
seria Jana Perza. Scenografia Maji Berezowskiej.

Warto zobaczyć 
Olimpiadę w Olimpii

Już rok przed olimpiadą 
rzymską gotowy był scena­
riusz, 32 operatorów dokładnie 
wiedziało, co w każdej chwili 
powinni nakręcać. Przez karne 
ry przeszło ponad 100 tys. m 
taśmy. W wyniku wielomie­
sięcznej pracy montażystów 
powstał dokument-reportaż, ja 
kiego nie nakręcono dotąd na
żadnych igrzyskach.

Wyświetlana od kilku dni
na ekranie poznańskiego kina 
Olimpia, „Olimpiada w Rzy­
mie”, produkcji włoskiej, jest 
pasjonującą wizją niezapom­
nianych dni rzymskiego lata 
1960 roku. Wszędobylskie ka­
mery ani na krok nie odstępo­
wały zawodników. Towarzyszą 
sportowcom w czasie walki, 
krótkiego wypoczynku, w 
chwilach triumfu i porażki. 
Szczególnie fascynujące są te 
ujęcia, które, dzięki zwolnio­
nemu tempu, zmieniają trwa­
jący ułamki sekund, wysiłek 
nadludzkich wprost zmagań, 
w ruch, urzekający płynną 
harmonią...

Twórcy filmu potrafili do­
skonale wykorzystać wszystkie 
walory niepowtarzalnej sce­
nerii, szczególnie w ujęciach 
nocnych, a wszystko doskona­
le podbudowuje kolory. Ba­
jecznie kolorowe, Forum Ro- 
manum, gdzie w dniu zam­
knięcia Igrzysk Olimpijskich 
znajdowała się meta biegu ma 
ratońskiego, pozostawia nie­
zapomniane wrażenia. Pięknie 
pokazana jest także droga 
znicza olimpijskiego.

Twórcom tego filmu należą 
się również słowa uznania za 
doskonały, zaskakujący nie­
jednokrotnie montaż oraz do­
bry podkład muzyczny. W su­
mie Olimpiada jest filmem, 
który z czystym sumieniem mo 
żerny polecić każdemu. Jedy­
ny zarzut, jaki można by po­
stawić filmowi, jest jego długi 
metraż. Zbyt duże nagromadzę 
nie nawet największych wspa 
niałości, zaczyna być nużące. 
Dłużyzn jest, na szczęście, nie­
wiele Kino opuszczamy pod 
silnym wrażeniem tej wielkiej 
imprezy, (d)

’a idea u
• Tenisiści Portugalii zakwalifiko 

wali się do drugiej rundy rozgry 
wek o puchar Davisa w strefie 
europejskiej, zwyciężając Luxem 
burg 3:2.

• W Brunswiku odbyło się u- 
liczne kryterium kolarskie, w któ 
rym startowało ok. 80 zawodni­
ków. Drużynowo wygrała Belgia 
— 18 pkt. przed NRF — 22 pkt., 
Holandią i Polską — 33 pkt.

W klasyfikacji indywidualnej 
zwyciężył reprezentant NRF Lie- 
beck, przed swym rodakiem Bol- 
lembergiem.

* Świetnie spisał się reprezen­
tant Polski Z. Zając podczas mię 
dzynarodowych zawodów toro­
wych w Coventry. W wyścigu 
sprinterskim zajął pierwsze miej­
sce w czasie 13,5 wyprzedzając mi 
strza Wielkiej Brytanii, Karla 
Bartona oraz Australijczyka Rona 
Baenscha. (t)

Bokserzy zawodowi 
zmieniają regulamin

Zawodowi pięściarze USA
stanowili zmienić 
lamin mając na

obecny
L PC~ 
regu-

uwadze zapew-
nienie większego bezpieczeństwa 
walczącym. Rundy mają trwać 
tylko 2 minuty zamiast 3 ring ma 
posiadać cztery obwody linowe, 
lepiej zabezpieczające zawodnika 
przed wypadnięciem z ringu a 
rękawice będą 8 uncjowe zamiast 
dotychczasowych 6 uncjowych

kiem 
brzu 
Mecz 
dzów. 
Polski

i Ruchem wywołał w Za- 
wielkie zainteresowanie, 

oglądało około 25 tys. wi- 
Były wielokrotny mistrz 

— Ruch, który jest obec
nie w rewelacyjnie dobrej for­
mie, pokonał jedenastkę Górnika 
3:0 (1:0) zdobywając bramki przez 
najlepszego w tym dniu zawod­
nika na boisku — Fabera, oraz 
Kasprzyka i Lercha. Ostatni dwu 
krotnie nie trafił do pustej 
bramki.

Mecz finałowy Ruch — Zagłę­
bie odbędzie się 1 maja w War­
szawie.

Pierwsze międzynarodowe tur­
nieje piłkarskie dla juniorów, o 
puchar UEFA, rozpoczęły się przed 
piętnastoma laty. Dzisiaj imprezy 
młodych piłkarzy są bardzo mod­
ne. W 1961 r. w Portugalii zdo­
byliśmy wicemistrzostwo Europy.

W obecnym XV turnieju Polacy 
udziału nie biorą, gdyż zostali 
wyeliminowani przez Węgrów, 
którym również nie powiodło się 
najlepiej w rozgrywkach. Oto wy 
niki pierwszego dnia turnieju:
Grecja NRF 7:2, Włochy
Węgry 2:0, ZSRR — Rumunia 0:1, 
Irlandia Płn. — Belgia 2:1, CSRS 
— Szwecja 4:2, Anglia — Holan­
dia 5:0.

W drugiej rundzie turnieju u- 
zyskano następujące wyniki:

Grecja — Szwajcaria 1:1; NRF 
— Szkocja 2:1; Węgry — Bułgaria 
1:1; Włochy — Francja 4:1; An­
glia — Rumunia 3:0; Holandia — 
Związek Radziecki 3:1; Belgia — 
Szwecja 2:1; Północna Irlandia — 
Czechosłowacja 1:0. (t)

16-letni siłacz
Siłacz z Białogardu, 16-letni cię­

żarowiec — Ryszard Suwała, po­
czynił dalsze postępy. Obecnie 
uzyskuje on na treningach ponad 
280 kg w trójboju. Chłopiec wa­
ży już 100 kilogramów. Wszedł on 
w skład kadry młodzieżowej. Ry­
szard Suwała zadziwia otoczenie 
niezwykłym apetytem. Może zjeść 
na śniadanie ok. 20 jajek i wy­
pić Kilka litrów mleka, a na 
obiad 5—8 kotletów schabowych.

,PAP

XII Mała Olimpiada

w
Wyniki spotkań rozegra^ 
tygodniu:

Grunwald — Olimpia
1:4

WARTA — KKS
4:2 K$pno

3.
4.
5.

7.
8.
9.

10.
11.
12.
13.
14.
15.
16.

TABELA
Olimpia 
Warta 
Zjednoczeni 
Lech II 
Polonia Poznań 
W’łókniarz 
KKS Kępno 
Polonia Leszno 
Calisia
S parta Szam. 
Grunwald 
Górnik 
Polonia N. T. 
Promień 
Dyskobolia 
Polonia Chodzież

Żużel

20
20
29
2«
20
20
2«
20
20
20
20
20
20
20
20
20

36 
32
24 
XI 
h

2t 
i) 
H
17 
17
15
14
13

M:l« 
63:17 
44:30 
«:3ł 
34:31 
37:19 

30:39 
22:36 

48:34 
29 as 
31:13 

26:44 

23:39 
23:51 

36:46 
25:31

W Lesznie.
W Lesznie odbył się turniej 

żużlowy o drużynowy puchsr 
PZM. Startowały cztery czoło 
we drużyny: Górnik (Rybnik) 
Stal (Rzeszów), Polonia (Byd­
goszcz) i Unia (Leszno). Druży 
nowe zwycięstwo odniósł ze­
szłoroczny zwycięzca pucharu 
— Górnik (Rybnik), zdobywa­
jąc 30 pkt., przed Stalą — 26
pkt., Polonią — 22 pkt. i 
— 18 pkt.

i Śremie
Czwórmecz żużlowy o 

char PZM rozegrany w

Unią

pu-
Sre-

mie wygrała drużyna Kroto­
szyńskich Karpat (34 pkt) 
przed Sremskim KS-em (32 
pkt.). Kolejarzem (Opole) (19 
pkt.) i Motorem (Lublin) (U 
pkt.). (t)

Medale dla najlepszych
Piękne, złote, srebrne i brązowe medale są właśnie na w»r‘ 

sztacie poznańskiej „Rytosztuki”. Ubiegać się o nie będą bczbio- 
wie szkól średnich i podstawowych bowiem tradycyjna Mała Olim 
piada „Głosu” będzie miała w tym roku nieco inny charakter ei 
dotychczas. Pisaliśmy już o tym że zamiast jednej imprezy 
doświadczonych zawodników odbędzie się 5 igrzysk dzielnicowy' 
z udziałem młodzieży szkolnej niezrzeszonej w żadnym 
sportowym pozaszkolnym. Najlepsi spotkają się w finale 
miejskim. Da jemy więc szanse przede wszystkim tym dziewczę 
i chłopcom, którzy mają zamiar postawić pierwsze kroki na 
żni.

Pierwsza wiadomość o XII Ma­
łej Olimpiadzie organizowanej 
tym razem z POZLA. Kuratorium 
i Szkolnym Związkiem Sporto­
wym spotkała się z dużym zain­
teresowaniem w szkołach. Najwię 
cej wątpliwości budzą jednak wa 
runki startu i dlatego niżej po- 
dajemy konkurencje dla poszczę 
gólnych grup wiekowych: mło— 
dziczki, (roczniki 48 — 47) 60 m, 
500 m, w dal, wzwyż i kula; mło­
dzicy (te same roczniki) 100 m,

Wysokie lokaty 
poznańskich klubów

Zarząd Główny Polskiego Związ­
ku Motorowego dokonał oceny 
współzawodnictwa klubów w ska 
li ogólnokrajowej za rok 1962.

Na 10 sklasyfikowanych auto- 
mobilistów Poznań zajął pierwsze 
miejsce przed Warszawą i Krako­
wem. W konkurencji klubów mo 
torowych o działalności sportowej 
na pierwszym miejscu znaleźli się 
Budowlani Gdańsk przed stołeczną 
Legią i Motoklubem Unia w Po­
znaniu. Z klubów i sekcji żużlo­
wych Unia Leszno znalazła się na 
trzecim miejscu za łódzkim Tram 
wajarzem i Spartą Wrocław. Po­
lonia Piła zajmuje szóste miejsce.

Wśród sklasyfikowanych zespo­
łów - . .....................
LZS

5 —

1 —

o działalności turystycznej
Głuchowo zajął 8 miejsce.

(x)

Toto-Lotek
7—12 — 17 — 21 

(dod. 22)

„Koziołki"

—- 42

16 — 34 — 36 — 43

3OT m, 1000 m, w dal, wzwy7, 
la; juniorki (45-46) 100, 500, W d/j 
wzwyż, kula; juniorzy (44—« ł 
m, 400 m, 800 m, 1500 m, * 
wzwyż, kula, dysk. A więc 
dy ma do wyboru kilka jej 
rencji biegowych albo naj 
sze stosunkowo konkurencje 
niczne. t

Od powodzenia naszej 
zależy również niemały - 
Dzielnicowych KKFiT k or 
dą organizatorami igrzysK itet 
nicowych. Wojewódzki *• 
Kultury Fizycznej i * 'dia 
ufundował już piękny P 
tej dzielnicy, która we 
kategoriach wiekowi c za- 
osiągnie najlepsze wyniki 
wodach finałowych.

Ponadto współorganizatorzy^^^ 
dują puchary dla n - grU-
dzielnic w poszczególny zapf 
pach wiekowych. c,eK r
wiada się więc walka ^szył
jak najlepsze wyniki g J gta!
kie komitety mają r |
i równe szanse.

Wprawdzie pisaliśmy Juz, ze 
nie wszyscy jeszcze wiedM. 
tegoroczna
powiązana z Mały £ ańSkiego ■ 
Pokoju „Expressu P°znlnicoWe od 
Wszystkie igrzyska stadio-
bywać się będą na LzVć 
nach, na których . icy 
kolejne etapy
A więc tydzień P ^olarzY
przybycie do pozna wyścigu
s artujących „ w * „ pośw>?
Pokoju „Głos i E P szkol- 
cają całkowicie m- jj uczest' 
ne W tej wielkiej a™^ 
niczą wszystkie KKf . kjoby 
interesowane zw'a^zekonani, 
sportowe. przy^?0”
nasze wspólne wys«»» J d0 po- 
się w niemałym j po­
pularyzacji lekkiej atl > gław». 
larstwa w Grodzie Prze (d)



Pracownicy poszukiwani -------------------------- -------------- -—-------
^^ńskie Zakłady Wyrobów Emaliowanych w Po- 

... zaraz nracowników na

OGŁOSZENIA DROBNE
________ ■ J- . __ ______ ____________________ _____ ■

Przetargi• SPOŁEM* Z. S. S.
ZAKŁ PRODUKCJI I USŁUG TECHNICZNYCH 

W POZNANIU, ul. Grochowe Łąki 2 
poszukuje

Miejskie Przedsiębiorstwo Robót Drogowych w - 
znaniu, ul. Północna 14 ogłasza przetarg nieograi i 
czony na zakup

2 SUMATORÓW EI.EKTRYCZNYCH.
Oferty należy składać w sekretariacie w terminie iw 
dni od daty ukazania się niniejszego ogłoszenia. 
Otwarcie ofert nastąpi dnia jedenastego.
biorstwo zastrzega sobie wybór oferenta.

nani« — PrzyimJł zaraz pracowników na stanowiska: 
n 2 zaopatrzeniowców ze znajomością przemysłu: 
” hutnictwa żelaza i metali nieżelaznych, przemy- 

shi maszynowego, elektrotechnicznego, chemicz- 
— uposażenie 2.300 zł plus premia uznaniowa:

1 ekonomistę d/s gospodarki materiałowej — upo- 
5 sażenie 2.300 zł plus premia uznaniowa;

7 robotników magazynowych i transportu — upo­
sażenie grupy VI plus 10 proc, premii;
4 techników - mechaników do kontroli technicznej 

. uposażenie około 2.000 zł plus premia reguł.;
5 czeladników, mechaników do kontroli technicz- 
nej — uposażenie około 2.000 zł plus premia reguł.;
2 techników elektryków do kontroli technicznej — 
uposażenie ok. 2.000 zł plus premia regulaminowa;
1 księgowego do Działu Rachuby — wynagrodzenie 
około 1.400 zł plus premia uznaniowa.

znoszenia przyjmuje Dział Kadr, Poznań,, ul. Ko- 
ścielna 37. pokój 18.K2210

J)

fl

5)

0

i 7)

Spółdzielnia Inwalidów ..Postęp” w Świebodzinie, 
pi. Kościelna nr 10. tel. 457 — zatrudni zaraz:
—' inżyniera lub ekonomistę na stanowisko kierow­

nika technicznego — działalność wielobranżowa — 
odzież, stolarstwo, tapicerstwo, obuwie i usługi:

„ inżyniera lub technika meblowego na stanowisko
kierownika Zakładu.

Warunki płac do uzgodnienia. K2250
Spółdzielnia Inwalidów Rękawiczników, Rymarzy 
i Kaletników w Poznaniu.-ul. Armii Czerwonej 50 — 
zatrudni z dniem 1 kwietnia 1963 r. starszego eko­
nomistę na stanowisko zaopatrzenia i zbytu. Wyma­
gane kwalifikacje: Wyższe wykształcenie, oraz 1 rok 
praktyki lub średnie wykształcenie (pożądane spe­
cjalne studium spółdzielcze) oraz 2 lata praktyki. 
Wynagrodzenie 1.900 zł plus premia wg regulaminu, 
podania należy składać pod wzw adresem. K2274
Zakłady Przemysłu Metalowego H. Cegielski w Po­
znaniu — przyjmą zaraz:
1. inżynierów - mechaników, 

techników - mechaników do prac w biurach kon-2.
strukcyjnych i techno’ogicznych.

3. techników ekonomistów z średnim wykształce­
niem do Działu Zaopatrzenia,

4, techników - chemików z średnim wykształceniem 
do Działu Zaopatrzenia —
z wynagrodzeniem wg stawek Ministerstwa Prze­
mysłu Ciężkiego.

Zgłoszenia osobiste przyjmuje Dział Ewidencji Oso­
bowej przy ul. F. Dzierżyńskiego nr 223'229, pokój
nr 103. K2935
Zakłady Porcelitu w Chodzieży, ul. Piaskowa 26 — 
przyjmą do pracy w Wydziale Inwestycji: inżyniera 
wzgl. technika robót sanitarnych z uprawnieniami, 
od 1 kwietnia 1963 r.: inżyniera wzgl. technika- 
elektryka od 1 kwietnia 1963 r. na stanowisko in­
spektora nadzoru. Szczegółowe warunki pracy i pła­
cy do omówienia na miejscu. K2310
Kierownictwo Państwowego Wieloobiektowego Go­
spodarstwa Rolnego Dobiegniew, poczta Dobiegniew, 
pow. Strzelce Kraj., woj. Zielona Góra zatrudni 
zaraz: technika mechanika na stanowisko st. me­
chanika PWGR. technika budowlanego na kierow­
nika brygady konserwacyjnej. Wynagrodzenie mie­
sięczne dla w. w. stanowisk do 2.400 zł plus wszelkie 
świadczenia przewidziane UZP. Mieszkanie z no­
wego budownictwa zapewniamy jesienią br. nato­
miast w chwili obecnej pokoje kawalerskie. Poczta, 
stacja kolejowa, stacja autobusowa, szkoła 7-kla- 
sowa. Ośrodek Zdrowia na miejscu. Reflektujemy 
na siły z dużym stażem pracy i zastrzegamy sobie 
orawo wyboru kandydatów. K2396
’nżynierów mechaników - spawalników na stanowi­
ska: kierowników pracowni: rentgenowskiej, wy­
trzymałościowej. metalograficznej: inspektorów 
działu kontroli technicznej; techników mechaników- 
s^awainików z praktyką warsztatową oraz kierow- 
"ika magazynu zatrudni zaraz Poznańskie Przed- 
'iębiorstwo Konstrukcji Stalowych i Urządzeń Prze­
mysłowych „Mostostal” Poznań, ul. Kochanowskiego 
nr 7. Wynagrodzenie wg układu zbiórowego pracy 
w budownictwie z dnia 15. III. 1958 r. Zgłoszenia
przyjmuje Dział Zatrudnienia, pokój 6 . K2415
Zakłady Budowy Maszyn Chemicznych w Poznaniu, 
ul. Gorczyńska 38 — przyjmą do pracy: frezerów 
na frezarki poziome i pionowe, tokarzy. Omówie­
nie warunków pracy i płacy w Dziale Kadr. K2429
Rawickie Zakłady Wyrobów Papierowych w Rawiczu 
zatrudnią inżyniera lub technika-mechanika z odpo­
wiednią praktyką na stanowisko głównego mecha­
nika. Warunki pracy i płacy do omówienia na miej­
scu. Dla zamiejscowych zapewnia się mieszkanie 
służbowe. ’ K2926
Miejskie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne w Pozna­
niu przyjmie do pracy niżej wymienionych pracow­
ników: inżyniera - mechanika technologa na sta­
nowisko kierownika sekcji przygotowania produk­
cji; inżyniera komunikacji na stanowisko głównego 
dyspozytora ruchu; inżyniera elektryka do wydziału 
warsztatów tramwajowych; inżyniera ze specjalno­
ścią instalacji sanitarnych względnie ekonomistę 
z wyższym wykształceniem na stanowisko kierow­
nika działu inwestycji — w obu wypadkach wy­
magana jest długoletnia praktyka w dziedzinie in­
westycji; inżyniera lub technika elektryka z prak­
tyką na stanowisko inspektora nadzoru w dziale 
inwestycji; inżyniera budownictwa lub drogowego 
z praktyką na stanowisko kierownika sekcji wyko­
nawstwa inwestycji i kapitalnych remontów; tech­
nika energetyka z praktyką do działu głównego ener­
getyka; kierowców z I lub II kat. prawa jazdy na 
autobusy; kandydatów na motorniczych z podsta­
wowym wykształceniem; robotników do prac toro­
wych; 3 tokarzy. Warunki płacy i pracy do omó­
wienia w Dziale Ewidencji Osobowej i Szkolenia 
MPK w Poznaniu, ul. Głogowska 131. K2448

dniu 14 IV 1963 r. odeszła od nas, po dłn- 
gich cierpieniach, opatrzona Sakramentami 
»W’., najukochańsza matka, teściowa i babcia, 
przeżywszy lat 71, śp.

z Frasunkiewiczów

Maria Kłosowicz
Pogrzeb odbędzie się w 

o godz. 11.30 na cmentarzu
W głębokim smtftku

^oznań^nl. Kotkowskiego 17a m. 3

środę, dnia 17 hm. 
na Górczynie.
pogrążona

RODZIMA

Dnia U kwietnia 1963 r. skończyła swój praeo- 
Mnty żywot, opatrzona Sakramentami św., moja 
ukochana żona, matka, teściowa j babunia, 
Przeżywszy lat 63, śp.

Bronisława Baion
z domu Ostrołęcka

_ Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 16 bm..
Hodz. 14 na cmentarzu w Miłostowie (Poznań- 

Wschód).
W głębokim smutku pogrążeni 

MĄZ, SYN, SYNOWA I WNUKI

dniu n kwietnia 1963 r. zakończyła swój 
Pracowity żywot, nasza najdroższa matka, prze- 
tywszy lat 67, śp.

Maria Pedzińska
z Kujawskich

^bgrzeb odbędzie się we wtorek. 16 kwietnia 
8°dz. 15.15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

nieutulonym smutku pogrążone

^^ań. Warszawa i Kowary DZIECI
K3036

POMIESZCZENIA MAGAZYNOWEGO
z przyległym plaecm lub bez, nadającego 
się do składowania urządzeń sklepowych

metalowych i drzewnych
o powierzchni ca 100 — 200 m*.

______ _ ____ K2929

Spółdzielnia 'Chemiczna z Terenu Poznania — po­
szukuje zaopatrzeniowca. Wymagana co _ najmniej 
3-letnia praktyka w tym zawodzie. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 dla K2431.
Miejskie Przedsiębiorstwo Usług Samochodowych 
wT Poznaniu,, ul. Bema 10 przyjmie zaraz: głównego 
księgowego i kierownika zaopatrzenia i zbytu z od­
powiednią praktyką i wykształceniem oraz technika 
samochodowego z wykształceniem średnim zawodo­
wym. Omówienie warunków płacy na miejscu. Zgło­
szenia przyjmuje Dział Org. Ekon. MPUS, ul. Bema
nr 10, tel. 90-69. K2439
— 1 maszynistkę z znajomością stenografii zaraz 

na stale.
— 5 ślusarzy - mechaników,
— 1 spawacza,
— 2 elektromonterów —
przyjmą zaraz na okres 2 miesięcy Poznańskie Za­
kłady Przemysłu Piekarniczego — Poznań, ul. Grun-
waldzka 55, barak nr 18T9 — Dział Kadr. K2888
Radcę prawnego na pół etatu (2 godziny dziennie), 
kontrolera wewnętrznego, kontrolera technicznego 
(z zawodu obuwnik) — zatrudni Wojewódzkie Przed­
siębiorstwo Handlu Obuwiem, Poznań, Stary Rynek
53 54 (wejście z ulicy Swiętosławskiej). K2905
Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Elewacyjnych, 
w Poznaniu, ul. Woźna 11 — przyjmie zaraz:

— murarzy - tynkarzy, 
— lastrykarzy, 

Wynagrodzenie akordowe 
pracy w budownictwie.

układu zbiorowego
K2943

Poznańska Fabryka Maszyn Żniwnych zatrudni 
maszynistę z uprawnieniami na lokomotywkę spa­
linową (nowa) Chrzanów LS 150, kierowcę na sa­
mochód ciężarowy z I wzgl. II kategorią prawa 
jazdy,.ekonomistę z wyższym wykształceniem i prak­
tyką do Działu Organizacji, inżynierów - mechani­
ków na stanowiska technologa - konstruktora oraz 
inżyniera odlewnika na stanowisko technologa. Zgło­
szenia przyjmuje Dział Kadr. Poznań, ul. Pstrow­
skiego 1, dojazd tramwajem linii nr 13 i 14. K2454
PPON „Centrala Nasienna” Oddział Poznań, ul. Ma­
gazynowa 44 zatrudni zaraz następujących pracow­
ników: 3 starszych księgowych. Wymagane wykształ­
cenie średnie oraz praktyka w księgowości reje-
strowej; 1 maszynistkę z praktyką. K2456
Ekonomistę do spraw organizacji handlu i usług 
oraz Zaopatrzenia z wykształceniem średnim oraz 
praktyką, nawijacza silników elektrycznych i mon­
tera - mechanika do naprawy maszyn do szycia za­
trudni zaraz W. P. „Arged” w Poznaniu, ulica 
27 Grudnia 6. K2469
Zarząd Gminnej Spółdzielni „Samopomoc Chłopska” 
w Sierakowie Wlkp., zatrudni od 20 maja do 31 
sierpnia 1963 r. szefa kuchni do pawilonu gastro­
nomicznego. który znajduje się w Ośrodku wcza­
sów Campingowych w Sierakowie nad Jeziorem Ja­
roszewskim. Wynagrodzenie miesięczne 3.000 zł wzgl. 
system prowizyjny, warunki mieszkaniowe zapew­
niamy. Pisemne zgłoszenia przyjmuje Zarząd Spół­
dzielni w terminie do dnia 30 kwietnia 1963 r. Po­
danie prosimy kierować pod adresem Gminna Spół­
dzielnia „Samopomoc Chłopska” w Sierakowie, ul.
8 Stycznia 1. K2460

Przy^mę ucznia do zawo­
du piekarskiego z calytn 
utrzymaniem. Kazimierz 
Kaleta, Giecz powiat Sro-
da. 30690g

Kupię samochód „Fiat 
600”, „Trabant” lub ..Sy­
rena”. Oferty Biuro Ogło 
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
32408g.

Pomoc domowa do 2 dzie­
ci (7 i 2 lata), na dobrych 
warunkach potrzebna. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzka 19 dla 33076g
Pomoc domowa docho­
dząca lub na stałe zaraz 
potrzebna. Mylna 15 m. 8.

33040g
Pracownik i kobiety zna­
jące prace w ogrodzie po­
trzebni. Ogrodnictwo — 
Witkowski, Poznań-Gór­
czyn, (koniec ul. Kaszyń­
skiej) przy Forcie 8a.

304 29g
Potrzebny kierowca na 
taksówkę osobową od lat 
30. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 32475g.

Kuphó
Wosk pszczeli kupuję. Cel 
lon, Poznań, Małe Garba-
ry 2. 31544g

Sprzedam telewizor „Dii- 
rer”. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 32361g.________________
Sprzedam 300 kurek „Leg 
horn” siedmiotygodnio- 
wych. Poznań - Winogra-
dy, Murawa 9. 32362g
Sprzedam motocykl „Ju­
nak”. Cena 15.000 zł. in­
formacje: tel. 503-39.

Sprzedam dobry 
cykl „Pannonia”. 
Biuro Ogłoszeń.

2 pokoje, kuchnia, samo­
dzielne z przynależnością 
mi przy Parku Kasprzaka 
zamienię na pokój, kuch­
nia, nowe budownictwo — 
Łazarz. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 32281g.
Pokój z kuchnią w Jaro­
cinie zamienię na pokój 
w Poznaniu. Oferty Biu-
ro Ogłoszeń,39368g ro Dgioszen, u. 

- - I ka 19 dla 32282g.ni oto- i-------------------------
Grunwaldz-

Oferty

waldzka 19 dla 32377g.
Krowę dużą, wysokociel- 
ną sprzedam. Zawady 29 
m. 3. 32378g

j Samodzielny pokój wyłą­
czony kupię, może być do 
remontu. Oferty Biuro O- 
głoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 32296g

Rzemieślnicza Spółdzielnia Pracy Stolarzy w Swa" 
rzędzu, • ul. Wiankowa 3 tel. 140 ogłasza PrzeJ;l£” 
dostawę ca 2000 mi okleiny topolowej oraz 2630 m- 
okleiny orzechowej. W przetargu mogą brać udział 
przedsiębiorstwa uspołecznione i prywatne, 
ga się dowolny wybór oferenta. 

Silnik samochodowy
..Tauns” (Eifel) komplet-

Na 2 pokoje przyjmę pra­
cującego pana i uczą­
cą panienkę. Poznań. Ma-

skrzynia
sprzedam. Starołęka

biegów,
ul.

Antoniego 70. 32381g
S*przedam wózek dziecię-
cy (gięty) w dobrym sta

32384g
Samochód „Warszawa” w j
nie. Tel. 661-28.

dobrym stanie sprzedam.
Turek, Strzelno, tel. 77.

6147p
Szczypiorn kłączy, drzew
owocowych (grusze),
większą ilość sprzedam.
Og rodnie two Witkow-
ski, Poznań-Górczyn, ko 
nieć ul. Kaszyńskiej (przy
Forcie 8a). 33090g
Sprzedam piękną zagra-
niczną

łoszyńska 13. 32329g
Przyjmę pgnów na pokój. 
Poznań. Leszczyńska 33,
Górczyn. 32332g
Młody pracownik nauki 
poszukuje pokoju subloka

Krawiecka Spółdzielnia Pracy „Pokój” w Poznaniu, 
ul.' Grunwaldzka £3. barak 25 — ogłasza przetarg na 
wykonanie urządzeń oraz wyposażeń działu produk­
cji (roboty stolarskie — stoły i regały) dla nowo- 
budującego się zakładu w Poznaniu przy ul. Wene- 
cjańskiej 1—8. W przetargu mogą wziąć udział przed­
siębiorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. 
Podkładki kosztorysowe oferenci mogą otrzymać 
w biurze Spółdzielni, ul. Grunwaldzka 88, tel. 644-94. 
Również w biurze Spółdzielni oferenci mogą się za­
poznać z rysunkami roboczymi poszczególnych urzą­
dzeń. gdzie należy składać oferty do dnia 23 kwiet­
nia 1963 r. Otwarcie ofert nastąpi w dniu 25 kwietnia
1863 r. o godz. 10 w tutejszej Spółdzielni. Termin 

(wykonania robót do uzgodnienia. Zastrzega się pra- 
- - • - • K2869torskiego. Oferty Biuro : wo swobodnego wyboru oferenta. 

Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 1
dla 32334g
Kupię wyłączony pokój w 
okolicy Poznania, może 
być z kuchnią. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19 dla 32340g

N i er u g homo

Zakłady Drzewne Przemysłu Leśnego w Krotoszynie, 
ul. Fabryczna 10 — ogłaszają przetarg nieograniczo- 

1 ny na sprzedaż dwóch koni w wieku 13 i 15 lat. 
i Cena wywoławcza zostanie ogłoszona przed rozpo­
częciem przetargu. Przetarg odbędzie się dnia 22 
kwietnia 1963 r. o godz. 10 w Zakładzie w Krotoszy-

Kupię dom jednorodzin-
sukienkę ślubną, ' Ry wyłączony przy tram-

ul. Wielka 9 m. 5. 32U0g waju. Mam do zamiany
Wózki dziecięce najnow­
sze modele poleca Szcze-

Poznań, Armii
Czerwonej 70, 
rzu.

w podwó- 
32286g

pańska.

Zamienię mieszkanie dwa 
pokoje, kuchnia, przedpo 
kój. przynależnościami w 
Żmigrodzie na mieszka­
nie w Krotoszynie lub 
Lesznie. Oferty Biuro O- 
głoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 6148p. ____________
Młode bezdzietne małżeń­
stwo poszukuje pokoju 
na dwa lata — gwarancja 
wyprowadzenia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 32769g.
Szczecin! 21 : pokoju z ku 
chnią zamienię na miesz­
kanie w Poznaniu. Infor­
macje: Poznań, Zbożowa 
nr 4 m. 17. 32196g
Dwa pokoje, kuchnia, ła­
zienka, samodzielne z do- 
zorstwem zamienię na po 
dobne lub bez dozorstwa. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 32224g.
3’/; pokoju, samodzielne 
mieszkanie. I ptr., cen­
trum, stare budownictwo 
z kuchnią, łazienką — za-
mienię na 2—2'/» Sarno­
dzielne, blisko tramwaju.
Oferty Biuro Ogłoszeń,
Grunwaldzka 19 dla 32237g.

mieszkanie 
3’/j pokoju

samodzielne 
z wygodami

na Jeżycach. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 32134g.
Spiesznie sprzedam do­
mek jednorodzinny z za­
budowaniem gospodar­
czym w Śremie. Mieszka-
nie zaraz 
czewski,

wolne. Adam-

browskiego 17.
Śrem, ul. Dą- 

32172g
Parcele pod budowę dom 
ków 1-rodzinnych w Kie- 
krzu pod Poznaniem — 
sprzeda Haiman. Poznań, 
ul. Podlaska 29, tel. 838-03.

____ __ ___ 31537g 
Posiadam willkę w Poz­
naniu 3 pokoje z kuchnią, 
ogród 860 ms, zadrzewiony 
zamienię na obiekt we 
Francji. Poważne oferty 
Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 31689g.
Sprzedam okazyjnie par­
celę powiecie poznań­
skim. Oferty: Szydłowski, 
Leszno Wlkp., Narutowi­
cza 43. 6143p
Sprzedam dom jednoro­
dzinny, ogrodem owoco- 
wym. Mieszkanie wolne. 
Września, Kosynierów 54. 

6146p

nie, ul. Fabryczna 10. Wadium w wysokości 10 proc, 
ceny wywoławczej należy wpłacić do kasy Zakładu 
przed rozpoczęciem przetargu. Konie można oglądać 
w dni powszednie w Zakładzie w godzinach od 8—15. 
Zastrzega się ewentualne unieważnienie przetargu 
bez podania przyczyn. K2687
Spółdzielnia Pracy Transportów o-Warsztatowa w Ra­
wiczu, ul. Wały Powstańców Wlkp. nr 5 — ogłasza 
przetarg nieograniczony na sprzedaż 3 samochodów 
osobowych marki „Warszawa” M-20 z niżej podany­
mi numerami rejestracyjnymi:
1. PW 25-40, 

019704 —
2. PW 36-25, 

21485 —
3. PW 36-28. 

21485 —

nr

nr

nr

silnika

silnika
silnika

016502.

067705,

16681,

nr

nr

podwozia
za cenę 

podwozia
za cenę 

podwozia
za cenę

42.000

48.000

zł
zł

Przetarg odbędzie się dnia 23. IV. 1963 r. o
48.000 
godz. 10

w S. P. T. W. w Rawiczu. Wały Powstańców Wlkp. 
nr 5. Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoław­
czej należy wpłacić do kasy Spółdzielni najpóźniej 
w przeddzień mającego się odbyć przetargu. Pojazdy 
można oglądać od dnia 16. IV. 1963 roku w godzi­
nach od 7—15. Przetarg odbędzie się na podstawie za­
rządzenia Ministra Komunikacji z dnia 1. VIII. 1960 
r. (Monitor Polski A 66 z dnia 23. VIII. 1960 r.). K2679

Wydział Komunikacji Prezydium Rady Narodowej 
m. Poznania, podaje do wiadomości, że z dniem ogło­
szenia zostanie zamknięta na czas trwania robót dla 
ruchu kołowego ul. Lodowa na odcinku od ul. 
Załęże do ul. Rutkowskiego.

Objazd w obu kierunkach ustala się ul. ul. Załęże, 
Głogowską i Rutkowskiego.

Sprzedam pawilon skła­
dający się z 26 pokoi 
wraz z kabinami kąpielo-
wymi nad dużym jezio- 

Idealna miejsco-rem.

„Skuter „Wiatka” w ideał 
nym stanie sprzedam. 
Gwardii Ludowej 20 m. 1.

32270g
Okazyjnie sprzedam sa­
mochód osobowy „Skoda 
1102”. Zakrzewo, pow. Po 
znań, ul. Długa 36, u pp. 
Krasowskich. Oglądać w 
sobotę od godz. 16 i w nie

Zamienię samodzielne po­
kój z kuchnią (śródmie­
ście) dozorstwem na po­
kój samodzielny. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 32240g.
Samodzielne pokoju,

Sprzedam ogród i parce­
le budowlane w Ostrowie 
Wlkp., tel. Ostrów 697.

6184p
Sprzedam willę dwuro­
dzinną Witaszycach koło 
Jarocina, dużym ogrodem 
(koło dworca). Po sprze­
daży mieszkanie wolne. 
Zgłoszenia: Kostrzyń
Wlkp., Mickiewicza 55.

. 33039g
Ziemi 8 ha (jednym pla-

wość na wczasy pracow­
nicze. Informacje: Zieliń­
ski, Poznań, Chwiałkow- 
skiego 31 m. 3. codziennie 
od godz. 16, tel. 531-53.

32159g
Parcelę uzbrojoną 2600 
m! blisko dworca w Swa­
rzędzu z prawem zabu­
dowy sprzeda właściciel. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 31461g
Puszczykówko parcelę

dzielę. 31636g
Sprzedam motocykl
„DKW-350” (okazyjnie), 
ul. św. Rocha 4c m. 1, tel.

kuchnia, łazienka, sło­
neczne. II ptr. — zamie­
nię na 2 mieszkania mniej 
sze, samodzielne — chęt­
nie w nowym budownic­
twie. Zgłoszenia: Szew­
ska 15 m. 7. 32245g

nie) 4 klasa okolica
Murowanej Gośliny spie­
sznie sprzedam (cena ha 
9000 zł) lub wydzierżawię. 
Dużo nieruchomości pole­
ca — poszukuje Krawiec, 
Poznań, Garbary 53 

32823g

2160 mi — sprzedam: War 
szawa, Nowolipie 22 A. te 
lefon 31-70-73, Józefowicz.

K2682

845-41. 6142p
Szczeniaki rasowe ,,ter- 
rier ostrowłosy” sprze­
dam. Poznań, Winogrady
144 m. 4. 6144g

Zkrnienię 2 pokoje z ku­
chnią, ogrodem (Osiedle 
Piątkowskie) — na mniej 
sze, bliżej miasta. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19* dla 32254g.

Sprzedam spacerówkę gię 
tą. Przybyszewskiego 13 
m. 7 po godz. 16. 32831g
Samochód „Opel-Olimpia” 
dobrym stanie spiesznie 
sprzedam (14.000 zł). Ku­
bicki, Krotoszyn, ul. 2a-
bia 8. 6145p

W dniu 14 kwietnia 1963 r. zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramen­
tami św., śp.

Wincenty Krawczyk
Pogrzeb odbędzie się w środę, 17 kwietnia 

br. o godz. 16.30 na cmentarzu w Luboniu- 
Zabikowie,

, o czym zawiadamia
RODZINA

Dnia 11 kwietnia 1963 r. zasnęła w Bogu, opa­
trzona Sakramentami św., nasza ukochana mat­
ka, babcia i teściowa, przeżywszy lat 77, śp.

Helena Kurlandt
z domn Szwemin

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 16 bm. 
o godz. 11.15 z kaplicy cmentarza Bożego Ciała 
na Dębcu.

O bolesnej stracie zawiadamiają 
CÓRKA, SYN, SYNOWA, ZIĘĆ I WNUKI

Poznań — Warszawa 33088g

Sprzedam okazyjnie dom 
parterowy, dwurodzinny z 
0,5 ha ziemi w Piotrowie 
k/Obrzvcka. Oferty: Stani 
sław Kaczmarek. Nowy 
Tomyśl, ul. Kościuszki 5.

_ __ ____  3225 Ig 
Sprzedam działkę budow­
laną — Luboń (Żablkó- 
wo). Armii Czerwonej 81.

3227Og""

8 kwietnia koło godz. 18 
w okolicy Mostu Uniwer­
syteckiego zgubiłam koł­
nierz do płaszcza (czarny, 
szara krata). Uczciwego 
znalazcę proszę o zwrot 
w portierni Coli. luridi-
cum UAM. 32866g

Zamienię mieszkanie wil­
lowe 5'/» pokoju (wysoki 
i niski parter) z przyna- 
leżnośćiami, garażem — 
na 2'/s—3-pokojowe samo­
dzielne. Oferty Biuro O- 
głoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 32255g. ___________
Kupię pokój ewentualnie 
z kuchnią (budownictwo 
wyłączone). Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 32261g.
Zamienię mieszkanie — 
pokój z kuchnią, duże, sa 
modzielne, słoneczne w 
Poznaniu - Wilda, tylni

Spiesznie sprzedam gospo 
darstwo z budynkami, o- 
gród 1 ha 70 ar ziemi or­
nej. 1 ha 80 ar łąki torf. 
Komunikacja dobra PKS. 
Marta Florczak. Koźle Hu 
by 104 a pow. Szamotuły. 
______________ 32194g 
Sprzedam działkę 1250 mi 
pod budowę, zadrzewio­
na, opłotowana, altanka 
3X3, teren uzbrojony — 
Gniezno, Paderewskiego. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 32176g.
Kupię domek 1-rodzinny 
w Poznaniu (może być w 
stanie surowym) wzgl. par 
ećlę z rozpoczętą budową 
lub surową. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 32268g.

dom, na takie 
Poznaniu lub 
Oferty Biuro

samo w 
okolicy. 

Ogłoszeń
Grunwaldzka 19 dla 32272g.
2 pokoje, kuchnia duże, 
pierwsze piętro, balkon,
słoneczne, pełnokomfor-
towe zamienię na pokój 
z kuchnią, centr. ogrz. do
trzeciego piętra naj-
chętniej blisko Targów. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzka 19 dla 32273g.

: Bezdzietne małżeństwo 
I kupi pokój wyłączony lub 
. weźmie pokój sublokator­
ski. Korzystne warunki. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 32277g.
Mieszkanie dwa pokoje z 
kuchnią, samodzielne przy 
ul. Traugutta — zamienię 
na podobne z ogrodem 
poza śródmieściem Zgło 
szenia: tel. 451-84. ’ 32290g

Marianna Dudzińska
z domn Skotarczak

opatrzona Sakramentami św. zmarła w dniu 13 kwietnia r 
szy lat 77. r

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 17 IV 1963 r. o godz is is » cmentarnej na Junikowie. g ' 1515 z kaP1,ey

W głębokim smutku pogrążeni

Poznań. Dąbrowskiego STU T RODZINA

Willa dwumieszkaniowa. 
wyłączona, wolne* piętro, 
trzy obszerne pokoje, ku 
chnia, łazienka, centralne 
ogrzewanie, ogród, ul. O-
rzeszkowa 350.000 zł.
o ile zastępcze mieszka­
nie dwupokojowe, łazien­
ka samodzielne, cena niż-
sza, pięciopokojo-
wa. łazienka w surowym 
stanie, możliwość podzia­
łu na dwa mieszkania, ga 
raż, ogród w Sołaczu 
300.000 zł, willa pięcio- 
pokojowa. łazienka, cen­
tralne ogrzewanie, garaż, 
morga ogrodu zadrzewio­
nego w Kiekrzu przy Po­
znaniu 340.000 zł — willa 
czteropokojowa. łazienka,
ogród Puszczykówku
240.000 zł sprzeda Nowak, 
Poznań, Wyspiańskiego 16 I 

32896g 1

Kupię domek z ogród­
kiem do 60.000 zł. najchęt 
niej w okolicy Poznania. 
Zgłoszenia Franiak poczta 
Lubniewice pow. Sulęcin.

32200g
Sprzedam łąkę 0,58 ha w 
Wilkowyji pow. Jarocin. 
Wałkiewicz, Wysogołó- 
wek pow. Jarocin. 32201g
Sprzedam domek na Gór­
czynie z ogrodem i wol­
nym mieszkaniem cena 
150.000 zł. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 32209g
Sprzedam działkę 0.50 ha 
w Tarnowie Podgórnym 
cena do uzgodnienia. Jan- 
kowiak. Poznań, Szama­
rzewskiego 59 m. 5. 32210g
Sprzedam działki (zatwier 
dzona budowa) w Swarzę­
dzu blisko stacji. Infor­
macje: Swarzędz, War­
szawska 13. 32234g
Kupię działkę do 4 mórg 
w powiecie poznańskim. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzka 19 dla 32236g
Sprzedam dom z ogrodem, 
2 morgi ziemi w Szamotu­
łach. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
32244g.
Sprzedam tanio go&podar-
stwo 15 ha kl. HI, 
la, światło, sklep,
Poznań, 
22.

Polna

stodo- 
szosą. 
17 m. 
32248g

Parcelę oparkanioną 1250 
me w Kiekrzu sprzedam 
lub zamienię na samo­
chód. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
32250g.

W dniu 10 kwietnia br. 
zagubiono na ul. Działo­
wej w godzinach popo­
łudniowych zegarek dam­
ski marki „Wiosna”. 
Uczciwego znalazcę prosi
Się Odniesienie lub
wiadomość pod adresem: 
Działowa 14 nr 45, Giece-

33086gwicz, tel. 96-90.

Uwaga! Koledzy Zegarmi 
strzowie polecam części 
do zegarków własnego 
wyrobu. Zakład Zegarmi­
strzowski, Wiktor Sza­
błowski. Poznań, ul.
Gwardii Ludowrej 25a.

32791g
Parowo-chemiczne czysz­
czenie pierza i dezynfek 
cja. Poznań, Kraszewskie
go 28 (Jeżyce). 31484g
Buty zamszowe, skórzane 
torebki, teczki, płaszcze, 
farbujemy, odnawiamy. 27 
Grudnia 5 . 32199g
Puszczykowo! Letniska 
na czerwiec dla 2 osób 
poszukuję. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Grunwaldzka 19 
dla 6149p.
Odlewnia Żeliwa, Chrza­
nowski Ludwik. Poznań, 
Wenecjańska 8 tel. 843-81 
przyjmuje wszelkie zlece-

32370gnia.

Sprzedam tanio willi 
(bez mieszkania). Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 32269g.

Rozwiedziona lat 26 z cór 
ką lat 7, pracownik urny 
słowy, pozna kulturalnego 
zrównoważonego pana z 
mieszkaniem. Cel matry­
monialny. Tylko poważne 
oferty z fotografią kiero­
wać: Biuro. Ogłoszeń,
Grunwaldzka 19 dla 32198g

Dnia 12 kwietnia br. zmarł nagle drogi nasz Kolega — wieloletni dzia­
łacz oświatowy i związkowy, były prezes Zarządu Oddziału Powiatowego 
Związku Nauczycielstwa Polskiego w Poznaniu, kierownik Szkoły Pod­
stawowej w Kiekrzu, J ■

Bernard Just
PrTv1a^piVyf^iPrirri,iiŚTy zacne*° wychowawcę i pedagoga, oddanego 
1 rz. jaciela dzjeci i młodzieży oraz dobrego i wzorowego Kolegę.

CZESC JEGO PAMIĘCI!
ZARZĄD ODDZIAŁU POWIATOWEGO ZNP W POZNANIU

OGNISKO ZNP W ROKIETNICY
WYDZIAŁ OŚWIATY I KULTURY W POZNANIU



KWIECIEŃ 
16 

wtorek

Benedykta, Julii

Słońce: 4.44—18.45 Gordyjski węzeł? Felieton poświąteczny

TEATRY
OPERA — nieczynna, POLSKI 

• g. 19 — „Zemsta” (koniec ok.
g. 22), NOWY — g. 19 ,Skan-
dal w Helbergu” (koniec ok. g. 
22), OPERETKA — nieczynna,
MARCINEK — g. 16.30 
Pietruszki”.

,Teatr

T? ozmach budownictwa mieszkaniowego w Poznaniu zmu­
sza władze miejskie do przeznaczania pod zabudowę 

jak najbardziej właściwych terenów. W obecnej sytuacji 
gdy urządzenia komunalne nie zaspokajają dostatecznie 
wszystkich potrzeb mieszkańców, trudno staw-iać domy na 
terenach nieuzbrojonych.

KINA

APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18,
20.15 —
16 1.), 
15.30, 
nów” 
STKA

„Być albo 
BAŁTYK

18, 20.15 — 
(włoski, 18

nie być” (USA, 
— g. 10, 12.30, 
„Następcy tro-

g. 10, 12.30,
„Orkiestra wojskowa” 
g. 20 — „Dwie strony

CZTERNA- 
15.30, 18 — 
(węg., 14 1.) 
medalu” —

(ang., 16 1.), GONG — g. 10, 12 — 
„Przygoda w Bandsdorie” (NRD, 
7 1.), g. 16, 18, 20 — „Jak być ko­
chaną” (poi., 18 1.), GWIAZDA — 
KINO DOBRYCH FILMÓW — g.
10.30, 13 —
7 1.), g. 15,

.Irena do domu” (poi.
17.45, 20.15 .Skłóca-

ni z życiem” (USA, 16 1.), HUT-
NIK — 
mieście

g. 16.45, 19 Piekło w

Niestety, terenów uzbrojo­
nych mamy w mieście coraz 
mniej. O ile można jeszcze tu 
i ówdzie znaleźć pojedyńcze 
place, znajdujące się przy uli 
cach posiadających urządzenia 
wodno-kanalizacyjne i gazo­
we, o tyle coraz trudniej o 
miejsce pod budowę całego 
nowego osiedla.

W najbliższych latach mają 
powstać dwa nowe osiedla — 
na Ratajach (tereny nieuzbro­
jone) oraz na Winogradach 
(tereny częściowo uzbrojone).

(włoski, 16 1.), KOSMOS
— g. 17 — „Lotnisko nie przyjmu 
je” (CSRS, 16 1.), g. 19 — „Dysku 
syjny Klub Filmowy”, MALTA

Przy stałym
tempa budownictwa

wzroście 
trzeba

g. 16, 18, 20
lantropi' (poi
KA — g. 13.30, 15.45

„Gangsterzy i fi-
14 1.), MINIATUR

.Awantu-
ra o Basię” (polski, 7 1.), g. 18,

więc najpierw wykorzystać 
wszystkie place uzbrojone, któ 
re z jednej strony zagwaran­
tują utrzymanie ciągłości ro­
bót, z drugiej zaś pozwolą na

20.15 — 
(włoski

,Zdarzyło się w Rzymie'

17.30, 
(poi., 
16 —

20
18 1.), MUZA g- 15,

„Czerwone berety'
16 1.), OLIMPIA — g. 10, 13, 
„Olimpiada w Rzymie” (wł.,

12 1.), g. 19 — „Młode lwy” (USA, 
16 1.), OSIEDLE — g. 16, 18, 20 — 
„Safira” (ang„ 16 .1), PRZYJAŹŃ

nieczynne, RUSAŁKA nie-
czynne, RIALTO — g. 10, 12, 14, 
16, 18, 20 — „Godzina pąsowej ró­
ży” (polski. 14 1.), SCALA — g.
16, 18.15, 20.30 „Pieśń maryna-
rzy” (NRD, 16 1.), TĘCZA g-
16, 18, 20 — „Dziewczyna z dobre 
go domu” (polski, 16 1.), WILDA 
— g. 14.30, 17, 19.30 — „Tysiąc o- 
czu dr. Mahuze” (NRF, 18 .1), — 
WCZASOWICZ — nieczynne, 
WARTA — g. 14 30—16 — „Mężni 
ludzie” (radź., 12 1.), g. 17.30, 20 — 
„A lasy wiecznie śpiewają” — 
(austr., 12 1.), WOJSKOWE — g.
17, 19.30 .Pieśń purpurowego
kwiatu” (szwedzki, 18 1.), WRZOS
(Luboń) — g. 19 .Karmazyno-
wy pirat” (USA, 12 1.), WRZOS 
(Mosina) — g. 17, 19.30 — „Krzyża 
cy” (poi., 12 1.), ZNICZ (Żabiko-
wo) — g. 20 
bowiązu je”

.Szlachectwo zo-

RADIO
.WARSZAWA

10 — Koncert
11 — „Poranek

I: 9 — Muzyka; 
muz. klasycznej; 

rodzi się nocą” —
fragm. mikropowieści J.
nowa; 11.20 Z cyklu
tańczy i śpiewa”; 11.40

Siemie- 
„Wieś 

— Mel.
rozrywkowe; 12.45 — Na swojską 
nutę; 13 — Z oper polskich i cze­
skich; 14.15 — Radiostacja harcer 
ska; 14.30 — Grają radzieckie ze-
społy rozr.; 15.10 -
Czajkowskiego; 15.30

Pieśni P. 
- Zagadki

\ muzyczne; 16.05 — Z życia ZSRR;
17.05 — Ekonomiczny problem ty-
godnia 
kowa;

17.20 Muzyka rozryw-
18 — Tyg. fel. Red. Społ.;

18.30 — Kurs nauki j. rosyjskiego 
lekcja 55; 19.05 — Koncert życzeń; 
20.26 — Sport.; 20.30 — „Diabeł i 
karczmarka”; 21.34 — Odtworzenie 
fragmentów koncertu muz. popu­
larnej i rozrywkowej.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.95, 
15, 17, 20, 23.

POZNAŃ: 8.50 — Gra Polska Ka 
pela; 9.20 — Koncert solistów-; 9.45 
— Kurs nauki j. ang.; 10 — Jar­
mark cudów; 11 — Koncert; 13 — 
Z melodią i piosenką przez świat;
14.45 H. Haendel: Koncert
B-dur op. 4 nr 6 na harfę i orkie­
strę; 15 — Gra Zespół „Albatros”; 
16.35 — Mel. operetkowe; 17.25 — 
Melodie tan.; 18.50 — Uniwersytet 
radiowy; 19.30 — Kalejdoskop kul 
turalny; 20.15 — Rewia orkiestr 
i sol. big-beatu; 20.40 — Reportaż 
Elżbiety Elbanowskiej ze wsi Ką-
kolewo; 21.27 Sport.; 21.40
Audycja słowno-muz.; Pol. Wyd. 
Muz.; 22 — Uniwersytet Radiowy; 
22.15 — Gabriel Faure: I Sonata 
skrzypcowa A-dur op. 13; 22.36 — 
Muzyka tan.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.39, 7.30,
8.30, 12.05, 16, 17.50, 19, 21, 24.50.
TELEWIZIA

POZNAŃ I PROGR. OG0LNOP.
16.25 — Program dnia; 16.30 — 
Dla dzieci: „Wesoły cyrk” (Mo-
skwa); 17 Wiadomości Dzien-
nika TV; 17.05 — Dla dzieci star­
szych: „W świecie fizyki” — pro 
wadzi prof. W. Lubbe; 17.35 — 
„Z kamerą u przyjaciół” — repor
taż; 17.55 Występ radzieckiej
śpiewaczki M. Amaraniszwili
18.20 .Drzewko mądrości”
teleturniej; 18.50 — PKF; 19 —
„Spotkanie z miastem” — pro­
gram public.; 19.30 — Dziennik te 
lewizyjny; 20 — „Dobranoc”; 20.05 
— Dyskusja nad projektem Ko­
deksu Karnego; 20.35 — „Zmar­
twychwstanie” (I s.) — film fab. 
(radź.).

WYSTAWY
GALERIA ZPAP, Arsenał — 

Wystawa Mariana Szpakowskiego 
— czynna od g. 10—18.

KLUB MPiK — ul. Ratajczaka 
nr 39. — Wystawa dokumentu i
fotografiki TPPA 
g. 10—20.

DYŻURY

czynna od

SZPITAL IM. PAWŁOWA — chi 
rurgia — interna — ul. Garbary 
17, tel. 540-04. STACJA POGOTO­
WIA RATUNKOWEGO m. Pozna

utrzymanie mieszkaniach

Bywalcy Muzeum Przyrodnicze­
go przy ul. Świerczewskiego 

zwracają się za naszym pośred­
nictwem, do wszystkich zwiedza­
jących, by oglądając ciekawe eks 
ponaty zwracali uwagę na zacho­
wanie się młodzieży. Nie zawsze 
bowiem młodzi pamiętają o za­
kazie dotykania eksponatów..., a 
czasami wręcz zabierają drobiaz­
gi na pamiątkę. Jakby zapomina­
li, że Muzeum ma służyć nie tyl­
ko jednemu pokoleniu.

Na Wzgórzu św. Wojciecha znaj 
duje się także Cmentarz Za­

służonych. Niestety, jak nas in­
formuje p. K. J„ brak tam przed 
wejściem tablicy informującej 
kiedy cmentarz dostępny jest dla 
odwiedzających. Najczęściej zresz 
tą wejście bywa zamknięte.

Ufamy, że zarząd cmentarza, 
jak i jego opiekunowie, postarają 
się o uregulowanie godzin otwar­
cia, szczególnie ku zadowoleniu 
licznych odwiedzających to miej­
sce indywidualnie.

Gdyby, ach gdyby chociaż ma 
ły kiosk z nabiałem i pieczy 

wem” — piszą do nas mieszkań-
cy Komornik. Pozwoliłoby to
nam zrezygnować z podróży do 
Poznania po zakup podstawowych 
artykułów.

Przypuszczamy, że w tym przy­
padku udzieli nam odpowiedzi 
Gminna Spółdzielnia w Poznaniu, 

(jk)

Wiel«* tysięcy działkowiczów i 
właścicieli ogrodów innego

typu czeka na 
otwarcie sklepu

Grunwaldzie na 
z nasionami. Jak

do tej pory zawsze muszą oni po 
nasiona udawać się na Jeżyce lub 
w okolice St. Rynku. W istocie 
— mają rację, ze Grunwald, ta 
jedna i najbardziej ludnych dzieł 
nic Poznania, mogłaby się docze­
kać punktu sprzedaży nasion i na­
rzędzi ogrodniczych. Dlaczego 
przeto traktuje się ją po maco­
szemu? (c)

Jeżyce otrzymały przed prze­
szło rokiem nową centralę 

telefoniczną. Musi to być niezbyt 
dobrej jakości sprzęt, bowiem 
redakcja nasza ciągle otrzymuje
sygnały 
urza.dzeń

wadliwym działaniu
centrali. Oto np.

ktoś telefonuje z miasta na 
mer zaczynający się od cyfry 
— to albo będzie pomyłka, 
numer wcale nie odpowie.

gdy 
nu-

albo
Co

na to fachowcy z numeru 429-01? 
Chyba przyznają nam, że mają 
sporo pracy z naprawą „wybie- 
raczy” jeżyckich numerów? (e)

00000000000
Stroskana matka — w/daje nam 

się, że w żadnym przypadku nie 
należy przesadzać. Prosimy spo­
kojnie patrzeć na wszystko co się 
dzieje. Syn mieszka razem z te­
ściami. Prawdopodobnie pragnie, 
by atmosfera w demu była jak 
najlepsza. Dlatego też stara się 
zdobyć sympatię teściów. Tych
spraw, zdaniem naszym, nie
leży brać ambicjonalnie. I właś-
nie dla dobra syna należałoby 
przymrużyć oczy na małe niedo­
ciągnięcia. (912)

nia, ul. Chełmońskiego nr 20, te­
lefon nr 544-44;

POWIATOWA STACJA PR. Ul. 
Kościuszki nr 103, telefon nr 86-86.

APTEKI: 23 Lutego 1*, Mic­
kiewicza 22, Dzierżyńskiego 144, 
Głogowska 72, Garęary 52, Ostro- 
roga 6, Rynek Saródecki 1, Staro 
łęcka 79 (tylko dyżur nocny).

obowiązującego standardu. Ta 
kim miejscem są tereny (ok. 
16 ha), na których obecnie 
znajdują się Ogródki Działko­
we „Przyroda”.

Kiedyś, w 1914 r., tereny te prze 
znaczono pod ogródki działkowe. 
W 6 lat później znalazły się one 
pod opieką miasta, a dopiero w 
latach 1926 — 28 zarejestrowano je 
jako ogródki „Przyroda”. Od te­
go też czasu powstaje na tych te­
renach prowizoryczne budownic­
two. Najpierw były to wyłącznie 
altanki, szopy, budy. Z czasem 
zamieniano je na mieszkania dla 
działkowiczów. Obecnie na wspom 
nianym obszarze znajduje się 338 
działek mieszkalnych. Najbardziej 
jednak charakterystyczne jest to, 
że żaden z tamte!szych lokatorów 
nie otrzymał pozwolenia na bu­
dowę obiektu mieszkalnego.

Wspomniany obszar należy do 
miasta i przeznaczono go wyłącz­
nie na ogródki działkowe, a nie 
jako miejsce budowy prowizorycz 
nych mieszkań. Tymczasem w cią 
gu minionych 2 lat wybudowano 
tutaj 15 obiektów bez zgody władz 
budowlanych.

W minionym roku odbyły 
się dwa zebrania mieszkań­
ców z przedstawicielami Od­
działu Budownictwa, Urbani­
styki i Architektury Prezy­
dium DRN Grunwald. Wła­
śnie na temat samowoli budo 
wlanej. Niewiele to jednak 
pomogło, gdyż i w 1962 r. za­
notowano powstanie kilku no 
wych altan mieszkalnych.

Dziwny wydaje się także 
fakt, że ani jeden z budują­
cych nie zgłosił się do Wy­

dostarczyć takie zaświadczenie. 
Wtedy zainteresowany składa 
wniosek do „kwaterunku” o przy­
dział nowego mieszkania. Oczywi 
ście, po dokładnych wyjaśnieniach 
nie otrzymuje on tacowego. Ale 
ile traci się czasu i nerwów na 
załatwianie tego rodzaju spraw?

W najbliższej przyszłości na te­
ren Ogródków „Przyroda” wej­
dzie przedsiębiorstwo z budową 
nowego • osiedla (kontynuacja
„Grunwaldu Do tego więc
czasu trzeba będzie znaleźć za­
stępczych izb dla blisko 2 tysięcz 
nej rzeszy nielegalnych mieszkań 
ców. Ze sprawą tą nie należy 
zwlekać, gdyż budowa dalszej czę 
ści osiedla ma się rozpocząć za 
dwa lub trzy lata.

A swoją drogą dziwne, że 
władze miejskie nie znalazły 
do tej pory skutecznego spo­
sobu zapobiegania dzikiemu 
budownictwu na wspomnia­
nym obszarze. Naszym zda­
niem na pewno nie wystarczy 
kierowanie tych spraw do 
kolegiów orzekających lub 
sądów. Również dalsze zwle­
kanie z likwidacją ogródków 
może w pewnym stopniu zaha 
mować budowę nowego osie­
dla. (et)

W/ Polóklm

Prawdziwy odpoczynek
Tełełonowałem wczoraj na Po 

gołowie, do Straży Pożar­
nej, jeszcze tu i ówdzie, by na 
podstawie pewnych informacji 
urobić sobie opinię, jak też poz­
naniacy spędzili dwa dni świąt. 
Owoce moich rozmów nie były 
zbyt obfite, ale za to bardzo po 
zytywne. Okazało się, że gdzieś 
nam się zapodziała fantazja, 
umiłowanie awantur, ba, nawet 
skończyło się z pijaństwem. To 
dobrze, to bardzo dobrze! A 
więc jednak bawimy się coraz 
przyjemniej, kulturalniej. No bo 
skoro milicyjne „07" odpowiada 
że mieli święta bez przeszkód, a 
strażacy również odpoczywali — 
to coś to wszystko znaczy. Prze­
praszam — zapomniałbym o le­
karzach. Ci mieli dość sporo pra 
cy. W niedzielę wyjeżdżali z ul. 
Chełmońskiego ze 200 razy, 
wczoraj prawie sto. Do kogo? W 
pierwsze święto głównie do do­
rosłych, likwidować między inny 
mi skutki przejedzenia (och ta 
wątrobą, panie doktorze, tak mi 
dokucza!), w drugie — raczej do 
dzieci, przy czym przeważały

bawy wykraczają już poza ramy 
dopuszczalnych. Oby więc wszel 
kie granice w tym względzie zo- 
stały zachowane w przyszłości 
Swoją drogą ciekaw jestem, jak 
„obchodzili" smigus ci wszyscy 
którzy na dwa dni świąt wyjecha 
li do krewnych lub znajomych 
na wieś, bo to wiadomo, że tam 
leją cebrami, a nie z wodnych pi 
stoletów. A o tym, że wiele poz 
nańskich rodzin opuściło miasto 
na niedzielę i poniedziałek, mo­
żna się było wczoraj wieczorem 
przekonać na Dworcu Głównym. 
Podmiejskie pociągi przez całe 
późne popołudnie i wieczór przy 
woziły tłumy podróżnych. Nie 
powróciła tylko młodzież szkol­
na, dla której święta trwają )esz. 
cze do środy. Takiej przyjemnoś 
ci dorośli nie mają. Oni już dziś 
rano musieli stanąć do codzien­
nych zajęć. Święta poszły w za. 
poninienie,

E, C.

przypadki przeziębień.
Właśnie — przeziębienia, 

minionych świętach może
Po 
ich

działu 
nej i 
dium ] 
dział 
nych. 
siada

i Gospodarki Komunał 
Mieszkaniowej Prezy- 

DRN Grunwald po przy 
materiałów budowla- 

Tenże Wydział nie po- 
również wykazu zaku-

pu tych materiałów. Zatem na 
suwa się pytanie skąd czer­
pano cement, cegłę itp.? Chy­
ba tylko z nielegalnych źró­
deł.

Jak stwierdził wspomniany 
już Oddział Budownictwa w 
obrębie ogródków „Przyroda” 
przybywa mieszkańców, mimo 
że Referat Ewidencji Ruchu 
Ludności na Grunwaldzie nie 
wydaje żadnych zameldowań 
dla nowo przybyłych lokato­
rów. Kto bowiem nie posiada 
pozwolenia na budowę nie 
może również otrzymać zezwo 
lenia na zameldowanie.

Zdarzają się i takie przypadki, 
że nowo zamieszkały w jakiejś ru 
derze lokator (najczęściej przy­
były spoza Poznania) po pewnym 
czasie zwraca się do Oddziału 
Budownictwa po stwierdzenie, że 
dany obiekt nie nadaje się do 
zamieszkania. Oddział na podsta­
wie szeregu przepisów, ma prawo

być więcej, jako że pogodę mie 
liśmy dość zdradliwą. Niby to 
słońce, a jednak jeszcze zimna- 
wo. Być może więc niekłórzy 
zbył wcześnie przyodziali Iżej-

Trzeba z nadwyżki
W styczniu 

„Na pomoce 
poruszyliśmy

b-r., w’ artykule pt,

sze ubiory,
świąteczny spacer

wybierając się na
rw plener",

zaledwie złotówki” 
trudną sytuację 

grunwaldzkich szkół, w których

Od szeregu dni w Teatrze Pol­
skim grana jest m. in. komedia 
Al. Fredry — „Zemsta". Tym ra­
zem dekoracje do sztuki przygo-

bądź też do znajomych. W su­
mie jednak ważne jest to, że mie 
liśmy święta prawdziwie pogod­
ne.

Na drugi dzień święf przypadł 
tradycyjny dyngus. Oj, nabiega­
ły się dzieciaki po ulicach. Nie 
przepuszczano żadnej dziew­
czynce, racząc obficie wodą (tą 
z kranu) z rozmaitej „broni". 
Smigusowała też młodzież star­
sza, zachowując w całej zabawie

towała znana artystka Maja więcej umiaru powagi. Bo
Berezowska. Reżyserował przed­
stawienie Jan Perz. Na naszym 
zdjęciu — jedna ze scen sztuki, 
w której grają: W. Saar i J. Kor- 

dowski.
Fot. G. Wyszomirska

Recital śpiewaczy
Piąty wieczór z cyklu koncer­

tów kameralnych organizowanych 
przez Poznański Chór Chłopięcy 
wypełni recital śpiewaczy LUCY­
NY SKAŁBANIA. Przy fortepia­
nie Kazimierz Nowowiejski. W 
programie utwory Fr. Schuberta,

wśród dzieci nie zawsze ten wczo 
rajszy dyngus wyglądał na zwyk 
łą zabawę, nie we wszystkich 
przypadkach dorośli potrafili u- 
pilnować, by komuś nie uczynio­
no krzywdy. Sam widziałem, jak 
pewna grupa dzieciaków oblała 
wodą nie oczekującą „deszczu", 
przechodzącą ulicą, starsza pa­
nią. Powiem szczerze, że takie za

przybyło w tym roku szkolnym 
kilkanaście nowych oddziałów, a 
kredyty na zakup pomocy nauko­
wych znacznie się zmniejszyły.

W związku z tą sprawą Prezy­
dium RN m. Poznania wyjaśnia 
nam, że wielkość kredytów prze­
widzianych w budżecie na rok 
1963 na pomoce szkolne znacznie 
zmalała w stosunku do roku 1962. 
Nastąpiło to przede wszystkim 
dlatego, że w 1962 r„ Ministerstwo 
Finansów dofinansowało budżet 
miasta kwotą 2288 tys. zł z prze­
znaczeniem jej na politechnizacją 
szkół podstawowych. Natomiast 
w tym roku na zakup pomocy nie 
otrzymano dodatkowych kredy­
tów i stąd też na ten cel przy­
dzielono — z konieczności — mniej 
sze sumy. Prezydium RN m. Po-
znania 
braki 
mocy 
kryte 
dium

sugeruje, iż występujące 
w kredytach na zakup po­
mogą być w tym roku po- 
z posiadanej przez Prezy- 
DRN Grunwald rezerwy

J. Brahmsa, H. Duparca, 
Chaussona, K. Debussy’ego, 
Hahna i F. Nowowiejskiego.

E.
R.

Koncert odbędzie się w środę 
(17 bm.) o godz. 19.30 w auli Pań­
stwowej Wyższej Szkoły Muzycz­
nej, ul. Czerwonej Armii 87. Sprze 
daż biletów w kasie przy auli 
PWSM od godz. 18.30. (na)

Apel ZBoWiD-u
W Klubie Garnizonowym 

odbyło się ostatnio plenarne 
zebranie ZBoWiD-u dzielnicy 
Wilda, poświęcone 18 rocznicy 
układu polsko-radzieckiego i 
obchodom Tygodnia Międzyna 
rodowej Solidarności Bojowni 
ków Ruchu Oporu.

Podczas zebrania, przewod­
niczący Prez. DRN Wilda, S. 
Kamiński, udekorował 5 we-

budżetowej na rok 1963 (ponad 
1319 tys. zł), lub z nadwyżki bud­
żetowej z 1962 r. (1482 tys. zł).

Sądzimy przeto, że Prezydium 
DRN Grunwald uczyni wszystko, 
by i w tym roku zaopatrzyć « 
konieczne pomoce te szkoły, któ­
re odczuwają ich brak. Ponadto 
— naszym zdaniem — dużą po­
moc mogą okazać w tym przy­
padku Komitety Opiekuńcze, 
zwłaszcza te, w których posiada­
niu znajdują się zbędne maszyny 
lub odpady materiałowe, (a)

Restauracja „bezalkoholowa
rionosiliśmy już, że kilką 
U poznańskich restauracji, 

decyzją Wydziału Handlu 
Prezydium Rady Narodowej 
zamieniono na lokale bezal­
koholowe. „Los” taki spotkał
m. in. „Wildecką
Dzierżyńskiego 130.

przy ul.
Po re-

moncie, jadłodajnia, wydają­
ca smaczne i tanie potrawy 
(zestawy obiadowe już w ce­
nie od 10 zł) zyskała sobie 
uznanie wśród wielu miesz-
końców Wildy. Niestety, 
brą opinią nie cieszyła 
zbyt długo.

Okazuje się, że dawni

do- 
się

by-
walcy „Wildeckiej” poradzili 
sobie dość szybko z zakazem 
sprzedaży alkoholu. Amato­
rzy „ognistej wody” postano­
wili zaopatrywać się w nią na 
przeciw, w sklepie monopo­
lowym. Z butelką wódki w 
kieszeni wracano do jadło­
dajni, by tam spożyć alkohol 
przy galarcie lub kaszance. 
Nikt równocześnie z obsługi 
nie zwracał uwagi na to, że 
kufelki po piwie wypełniają 
się bezbarwnym płynem. Hu­
morki biesiadników z( czasem 
więc poprawiają się, a roz­
mowy wzbogacane są „łaciń­
skimi” słówkami. Stoliki są 
zajęte, a klienci, którzy chcą 
istotnie posilić się muszą z 
tego zrezygnować.

Chodzi zatem o to, by w 
odpowiedzialnych decyzjach 
nie królowała fikcja. O ile 
wydziela się pewną ilość re­
stauracji jako jadłodajnie 
bezalkoholowe, niechaj taki­
mi będą.

A swoją drogą jest jeszcze 
druga strona medalu całej

sprawy. Wilda, duża dzielni­
ca, posiada dziś praktycznie 
tylko jedną restaurację — 
„Metalowiec". „Przemysło­
wą" zamieniono już dawno 
na kawiarnię i słusznie, przy 
ul. Gwardii Ludouiej otwarto 
również kawiarnię „Filmo­
wą”, natomiast otwarcie du­
żej, nowoczesnej restauracji 
przy ul. Dzierżyńskiego, tuż 
koło rynku, przedłuża się z 
każdym miesiącem. Warto 
chyba pomyśleć o rzeczowym 
rozwiązaniu gastronomicz­
nych problemów Wildy, (jol)

teranów powstania 
skiego — Krzyżem 
czym.

W odpowiedzi na 
wodniczącego Prez.

wielkopol- 
Powstań-

apel prze- 
DRN, któ-

ry wskazał na konieczność roz 
szerzenia opieki społeczeń­
stwa nad parkami, zieleńcami 
i klatkami schodowymi, często 
bezmyślnie niszczonymi przez 
różnego rodzaju wandali — 
członkowie ZBoWiD-u podjęli 
uchwałę, w której zobowiązali 
się strzec mienia społecznego 
i reagować w każdej sytuacji 
na niszczenie parków i innych 
obiektów publicznych. Jedno­
cześnie ZBoWiD-owcy x Wil­
dy wezwali wszystkich człon­
ków organizacji w Poznaniu i 
województwie dc pójścia w 
ich ślady, (jot)

„Mój dom, moja dzielnica, moje miasto*

Komu to potrzebne?
Na apel Tow. Miłośników m. Poznania, w poszczególnych 

dziemicach miasta przystąpiono do wiosennych prac porząd­
kowych. Ambicją mieszkańców każdej dzielnicy jest zajęcie 
jak najlepszego miejsca w ogólnym rozrachunku.

Jak wiadomo, nasza redakcja objęła patronat nad dziel­
nicą Grunwald. Zależy więc nam bardzo, aby obok wielu 
kwietników i zieleni, jakie już się zakłada, zniknęły tego 
rodzaju straszydła jak to widoczne na zdjęćiu. Osobliwa ta 
szopa stoi u zbiegu ulic Grunwaldzkiej i Ułańskiej.

Wierzymy, że 
odpowiedni ko­
mitat blokowy 
zmusi kogo trze 
ba do likwida- 

• cji „zabytko­
wego”, lecz jak 
że niepotrzeb­
nego obiektu. 
Dla dobra dziel 
nicy.

INFORMUJEMY
, Klub Drukarzy zaprasza miłoś­
ników i hodowców ozdobnych ro­
ślin doniczkowych na spotkanie z 
kierownikiem Palmiarni, który 
wygłosi prelekcję pt.: „Wiosna w 
parapetowym ogródku”. Prelegent 
omówi zagadnienie przesadzania, 
nawożenia i rozmnażania, oraz 
zwalczania szkodników. Przewi­
dziana jest dyskusja oraz wymia­
na odnóżek roślin doniczkowych. 
Organizatorzy przygotowali na- 
giodę w postaci ładnego f-ikw*- 
dla tego, kto znajdzie najł*?®** 
nazwę dla Koła zrzeszającego 
wszystkich miłośników i hodow­
ców roślin ozdobnych, impreza 
odbędzie się w środę, 17 bm. 
Klubie Drukarzy, ul. Inżynierska 
10, o godz. 18.

Wydział Komunikacji Prezy­
dium Rady Nlirodowej m. Pozna­
nia podaje do wiadomości, że z 
dniem ogłoszenia zostanie zam­
knięta na czas trwania robót d a 
ruchu kołowego ul. Lodowa- 
na odcinku od ul. Załęże do u- 
Rutkowskiego. Objazd w obu kie­
runkach ustala się ul. ul Załęze> 
Głogowską i Rutkowskiego.

W związku z prowadzonymi pra 
cami eksploatacyjnymi nas^!P 
przerwa w dostawie energii ele' 
trycznej w dniach: 17. IV- 63 r. 
od godz. 8—14 dla Suchegolasu. 
1«. IV. 63 r. od godz. 7—15 * 
Krzyżow-nikach dla ulic Słups 
i przyległe. 22. IV. 63 r. od 
7—15 _ dla ulic: Reymonta, Szys 
kowskiego, Wyspiańskiego od Rey 
monta do Ułańskiej. 23. IV. 6 
od godz. 7—15 dla ulic: Dąbrow­
skiego od Kościelnej do Janickie 
go (prawa strona), Dąbrowskiego 
od Polnej do Staszica (lewa stro­
na, Staszica — prawa strona.

K24U

Fot. —
FI. Maciaszczyk

Zgubiono-znaleziono
Inwalida wojenny pozostawił 

1 kwietnia w taksówce (numeru 
nie pamięta) laskę inwalidzką w 
dołu ogumioną. Jechał około 
godz. 14.30 na Dworzec Główny- 
Uczciwego kierowcę prosimy ° 
zwrot zguby do redakcji „Głosu 
ul. Grunwaldzka 19 pok. 58. (i)


